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Obecnie mieszkańcy dzielnicy Borki, 
aby dotrzeć do uzdrowiskowej części 
Augustowa, amfiteatru, plaży miej-
skiej czy też bulwarów, muszą poko-
nać kilka kilometrów. Od ponad 30 lat 
 mówi się o budowie kładki łączącej tę 
część miasta z dzielnicą uzdrowi-
skową. Przez lata temat ten powracał 
zarówno w rozmowach mieszkańców, 
jak i w planach samorządu.  

Nadzieja na realizację inwestycji 
pojawiła się w 2022 roku, kiedy ogło-
szono zwycięzców konkursu architek-
tonicznego na opracowanie koncepcji 
kładki pieszo-rowerowej wraz z wieżą 
widokową oraz zagospodarowaniem 
okolicznego terenu. Miała ona po-
wstać w miejscu, gdzie rzeka Netta łą-
czy się z jeziorem Necko. Zapowia-
dano wówczas, że inwestycja zostanie 
zrealizowana w ciągu 3–4 lat. Termin 
ten już mija, a kładki wciąż nie ma. 

Warto przypomnieć, że obszar, 
na którym ma powstać kładka, pod-
lega ochronie konserwatorskiej, co 
wymaga szczególnego podejścia 
do prac projektowych i budowlanych.  

Temat kładki wrócił na ostatniej se-
sji Rady Miejskiej. Radna KO Izabela 
Piasecka przyznała, że o tej inwestycji 
rozmawiała z Podlaskim Wojewódzkim 
Konserwatorem Zabytków. I, jak się 
okazało, projekt ze wszystkimi pozwo-
leniami powinien być złożony u kon-
serwatora do końca I kwartału 2025 r.  

– Pierwszy wniosek wpłynął 
do wojewódzkiego konserwatora za-
bytków w czerwcu 2025 roku i miał 
błędy formalne, drugi wniosek – po-
prawiony, który konserwator mógł już 
procedować, wpłynął we wrześniu 
2025. Kolejność działań też budzi 
pewne zastrzeżenia, bo według mnie, 
na logikę, jeśli wiemy, że jesteśmy 
w strefie zabytkowej i chcemy tam coś 
budować, to w pierwszej kolejności 
powinniśmy przeprowadzić konsulta-
cje z konserwatorem. Tym bardziej, że 
architekci na pytanie konserwatora, 
czy dostali wytyczne dotyczące 
ochrony zabytków w strefie zabytków 
klasy zero, powiedzieli, że nie – wska-
zywała radna Piasecka. – Jest bardzo 
niewielka szansa, że ta kładka w takiej 
formie powstanie. Pan konserwator 
nie jest przeciwko kładce, sam uważa, 
że dobrze byłoby połączyć te dwie 
dzielnice, ale nie w takiej formie.  

Przedstawiciele augustowskiego 
ratusza odpierają zarzuty i wskazują 
na problemy po stronie służb konser-
watorskich. Ich zdaniem, to brak jed-
noznacznych decyzji oraz zmieniające 
się oczekiwania dotyczące projektu 
znacząco wydłużyły cały proces.  

– Wojewódzki konserwator zabyt-
ków spojrzał na tę  wygraną koncepcję 
i powiedział, że jest ona dobra, ale 

wieżę widokową, która jest elemen-
tem kładki, widziałby na przeciwle-
głym brzegu. Na to nie pozwalał nam 
plan zagospodarowania przestrzen-
nego. Podjęliśmy jednak ten wysiłek 
i zmieniliśmy plan, który umożliwił 
zlokalizowanie wieży na drugim 
brzegu Netty. Ten plan został zaakcep-
towany przez konserwatora, po czym 
została podpisana umowa z architek-
tami na opracowanie projektu – przy-
pominał na sesji Filip Chodkiewicz, za-
stępca burmistrza Augustowa. I dodał, 
że architekci pracowali w ciągłym kon-
takcie z konserwatorem. Jak mówił, 
odbyło się także spotkanie w Augusto-
wie, na którym to konserwator zmie-
nił zdanie i powiedział, że wieżę wi-
działby tam, gdzie miała stać we-
dług pierwotnej koncepcji. 

– Postanowiliśmy, że pójdziemy wa-
riantem bezpiecznym i zrobimy samą 
kładkę, bez wieży – mówił Chodkie-
wicz. – Prace projektowe trwają i wbrew 
temu, co powiedziała pani Piasecka, 
nikt nie pojechał do konserwatora z go-
towym projektem, bo tego projektu 
jeszcze nie ma. Augustów pozyskał 
spore środki na inwestycję w uzdrowi-
sko – 14 milionów euro czeka na to, że-
byśmy zbudowali tę kładkę. Przeciąga-
jące się procedury mogą sprawić, że 
stracimy te pieniądze. Być może ktoś 
potrzebuje tylko pretekstu, by je nam 
odebrać i przeznaczyć na coś innego.   

Podczas gorącej dyskusji przerzu-
cano się nawzajem odpowiedzialnością 
za opóźnienia w realizacji inwestycji 
i ryzyko utraty dofinansowania przez 
miasto. Ratusz zapowiada jednak, że 
nie rezygnuje z walki o budowę kładki. 

Kładka nad Nettą 
za miliony euro miała 
łączyć, a na razie dzieli 
Przeciągające się procedury admi-
nistracyjne i spór o odpowiedzial-
ność za opóźnienia mogą sprawić, 
że Augustów straci nawet 14 milio-
nów euro dofinansowania na bu-
dowę kładki nad Nettą. Miała ona 
połączyć dzielnicę Borki z dzielni-
cą uzdrowiskową. Temat ten wy-
wołał gorącą dyskusję podczas 
ostatniej sesji rady miejskiej.  

Augustów
Anna Gryza-Aneszko

Szpital w Suwałkach 
kupił specjalistyczny 
aparat RTG, który 
usprawni pracę 
chirurgów str. 5

Harcerze i WOPR 
włączają się    
w ochronę ludności 
i obronę cywilną 
w Podlaskiem  str. 3

Z dzidą na żubra, 
czyli szczepienia 
w zagrodzie pokazowej 
w Nadleśnictwie 
Supraśl str. 5FO
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Policjanci z grajewskiej drogówki 
otrzymali informację, że drogami 
gminy Grajewo jeździ kierowca bez 
uprawnień. Funkcjonariusze namie-
rzyli ten samochód, jednak kierowca 
zignorował polecenia do zatrzyma-
nia się i zaczął uciekać początkowo 
ulicami Grajewa, a później przez oko-
liczne miejscowości. W trakcie po-
ścigu znacznie przekraczał dozwo-
loną prędkość, wyprzedzał w niedo-
zwolonych miejscach i stwarzał za-
grożenie dla innych uczestników ru-
chu. W pewnym momencie samo-
chód wypadł z drogi i utknął na polu. 
To wtedy jeden z policjantów podjął 
próbę zatrzymania kierowcy, jednak 
ten  ruszył wprost na funkcjonariu-
sza, próbując go potrącić. Policjant 
oddał strzał w kierunku pojazdu, 
wtedy kierowca skręcił. Kilka minut 

później ścigany samochód uderzył 
w policyjny samochód i skręcił w po-
lną drogę. Tam został zatrzymany. 
Kierowca tłumaczył, że uciekał, bo 
nie ma prawa jazdy (stracił je na pod-
stawie decyzji o cofnięciu upraw-
nień).Mężczyzna był trzeźwy, a prze-
prowadzony test narkotykowy nie 
wykazał obecności substancji psy-
choaktywnych.  Kierowca został za-
trzymany, a samochód trafił na poli-
cyjny parking. Uciekającego kie-
rowcę ścigało aż 7 patroli.  
           Mężczyzna usłyszy dzisiaj cztery 
zarzuty: czynnej napaści na funkcjo-
nariusza, jazdy mimo cofniętych 
uprawnień, niezatrzymania się 
do kontroli i stworzenia realnego za-
grożenia w ruchu.  Za czynną napaść 
na funkcjonariusza grozi kara do 10 
lat pozbawienia wolności. (R)

GRAJEWO

REGION 

433 młode osoby otrzymały Stypendia 
Artystyczne Marszałka Województwa 
Podlaskiego. Wsparcie w wysokości 250 zł 
miesięcznie – wypłacane przez rok – pozwoli 
im dalej rozwijać pasje, np. śpiew, taniec, grę 
aktorską czy też sztuki wizualne str. 5 

38-latek jechał bez prawa jazdy. 
Podczas pościgu chciał potrącić policjanta
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Urszula Brześcikowska z Sokółki oddała szpik. 
I zachęca innych, by zarejestrowali się w bazie str. 2

FOT. AGNIESZKA DOMANOWSKA

BIZNESa Marcowa decyzja RPP była przed-
wczesna a Polska energia utknęła 
w pułapce    str. 9-12

eprasa.pl 70206a2755
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Wyszła po mszy, zobaczyła 
kolejkę. Zarejestrowała się 
w bazie potencjalnych daw-
ców szpiku spontanicznie, 
a potem zapomniała o tym 
na pięć lat. Dziś Urszula Brze-
ścikowska z Sokółki wie, że 
tamten impuls odmienił ży-
cie jej i komuś zupełnie obce-
mu – mężczyźnie z Chorwa-
cji, któremu oddała swoje ko-
mórki macierzyste. Opowia-
da nam o tym, co czuła, gdy 
po latach zadzwonił telefon, 
jak wyglądała cała procedu-
ra i dlaczego warto się zareje-
strować. 

Jak to się stało, że została pani 
dawcą komórek macierzy-
stych? 
Szczerze mówiąc – przez czy-
sty przypadek i trochę przez 
ciekawość. Przy parafii w mo-
jej miejscowości odbywała się 
akcja rejestracyjna. Wyszłam 
po mszy, patrzę – kolejka. A ja 
mam taką zasadę, że jak widzę 
kolejkę, to znaczy, że jest tam 
coś wartego uwagi. Pomyśla-
łam sobie: pewnie coś dają 
za darmo. No i tak też było – 
tylko że tym razem okazało 
się, że to ja coś daję. Pode-
szłam, zapytałam, o co chodzi, 
i zostałam. Wolontariusze 
wszystko wytłumaczyli, wy-
pełniłam krótką ankietę, po-
brali mi wymaz z wewnętrznej 
strony policzka – zwykłym pa-
tyczkiem, takim jak do uszu. 
Pięć minut, może mniej. Zare-
jestrowałam się i... kompletnie 
o tym zapomniałam. Byłam 
wtedy w ciąży. Wróciłam 

do domu, do codzienności i ta 
chwila gdzieś zniknęła w na-
wale zwykłych spraw. 

Na jak długo zniknęła? 
Na pięć lat. Przez pięć lat nie 
myślałam o tym ani razu. I na-
gle zadzwonił telefon, który 
wszystko zmienił. 

Pamięta pani tę chwilę? 
Doskonale. Jestem zawodo-
wym kierowcą, prowadziłam 
autokar. Dzwoni jakiś numer 
stacjonarny, którego nie znam. 
Pierwsza myśl – pewnie foto-
woltaika, ubezpieczenie, coś 
z tych rzeczy, które dzwonią 
nie wiadomo skąd i zawsze nie 
w porę. Ale coś mnie tknęło 
i odebrałam. I słyszę spokojny 
głos: dzień dobry, dzwonimy 
w sprawie rejestru dawców 
szpiku, czy podtrzymuje pani 
dalszą możliwość pomocy? 
Serce mi stanęło. Powiedzia-
łam „tak” chyba trzy razy 
z rzędu, jeden po drugim, jak-
bym sama sobie chciała głośno 
uświadomić, że to nie żart, że 
to naprawdę się dzieje i że to 
jest ważne. Bardzo ważne. 
Rozłączyłam się i przez chwilę 
nie wiedziałam, co ze sobą zro-
bić. 

Co to oznaczało w praktyce – 
że ktoś konkretny już na panią 
czekał? 
Tak, istniała już wstępna zgod-
ność genetyczna. Gdzieś 
na świecie był człowiek, któ-
rego choroba sprawiła, że mój 
profil z bazy okazał się dla 
niego potencjalnie zgodny. Ale 
żeby to potwierdzić ostatecz-
nie i żeby w ogóle doszło 
do oddania komórek, ja musia-

łam najpierw przejść serię ba-
dań. Nie mogło być żadnych 
wątpliwości co do mojego 
stanu zdrowia.  

Jak wyglądały te badania 
i cały proces przed pobra-
niem? 
Wszystko było bardzo dobrze 
zorganizowane i – co mnie za-
skoczyło – absolutnie dopaso-
wane do moich możliwości. 
Nikt nie dzwonił i nie mówił: 
proszę jutro przyjechać 
do Warszawy. Najpierw pobra-
nie krwi w miejscowym szpi-
talu, w terminie, który mi od-
powiadał. To był koniec kwiet-
nia. Pojechałam, pobrali krew, 
wróciłam do pracy. Zwyczaj-
nie. Potem minęło mniej wię-
cej półtora miesiąca i zostałam 
wezwana na bardziej szczegó-
łowe badania – tym razem już 
w Centrum Organizacyjno-Ko-
ordynacyjnym do Spraw 
Transplantacji w Warszawie, 
czyli w Poltransplancie. Te ba-

dania były bardziej rozbudo-
wane, bo miały ostatecznie 
wykluczyć choroby, które mo-
głyby dyskwalifikować mnie 
jako dawcę i potwierdzić pełną 
zgodność. Kiedy wyniki oka-
zały się dobre, dwa tygodnie 
później wróciłam do War-
szawy na właściwą procedurę 
pobrania. 

I tu pada nieuniknione pyta-
nie, które zadaje sobie pewnie 
każdy, kto słyszy o oddawaniu 
szpiku: czy to boli? 
Nie boli. Mówię to z pełnym 
spokojem i pełnym przekona-
niem, bo sama – zanim przez 
to przeszłam – wyobrażałam 
sobie nie wiadomo co. Słowa 
„pobranie szpiku” brzmią po-
ważnie, niemal groźnie. A rze-
czywistość jest zupełnie inna. 
Istnieją dwie metody pobrania 
– z talerza kości biodrowej, 
w znieczuleniu ogólnym oraz 
z krwi obwodowej. U mnie za-
stosowano tę drugą metodę. 
Przez kilka dni przed pobra-
niem przyjmowałam zastrzyki 
z czynnikiem wzrostu, który 
mobilizuje szpik do produko-
wania większej liczby komó-
rek macierzystych i wypycha-
nia ich do krwi obwodowej. To 
może powodować bóle ko-
stne, podobne do tych 
przy grypie, jednak u mnie był 
to lekki dyskomfort, nic wię-
cej. W dniu pobrania siedzia-
łam, a właściwie leżałam, pod-
łączona do separatora przez 
pięć godzin. Krew wypływała 
z jednego ramienia, przepły-
wała przez urządzenie, które 
wyławiało komórki macierzy-
ste i wracała drugim ramie-
niem. Mogłam czytać, rozma-

wiać, odpoczywać. Przynio-
słam sobie książkę. To na-
prawdę było po prostu bardzo 
długie pobieranie krwi,  tyle że 
z nieporównywalnie więk-
szym sensem. 

Wiedziała pani w trakcie, 
komu te komórki zostaną 
przekazane? 
Nie wiedziałam nic poza tym, 
że gdzieś jest człowiek, który 
ich potrzebuje. Taka jest pro-
cedura – dawca i biorca pozo-
stają dla siebie anonimowi. 
Chroni to obie strony, daje czas 
na to, żeby przeszczep się 
przyjął, żeby sytuacja się usta-
bilizowała. Dziś, prawie dwa 
lata po tym wydarzeniu, wiem 
tyle, że to dojrzały mężczyzna 
z Chorwacji. Tylko tyle. I jest 
w tym coś niesamowitego, że 
można komuś oddać cząstkę 
siebie, nie widząc jego twarzy, 
nie znając jego imienia. 

Czy ma pani szansę kiedyś go 
poznać? 
W lipcu miną dwa lata 
od przeszczepu i wtedy koń-
czy się tzw. okres ochronny. 
Przez ten czas jestem niejako 
zarezerwowana wyłącznie dla 
niego, gdyby potrzebował ko-
lejnej dawki komórek. Przez 
ten czas nie możemy też na-
wiązać bezpośredniego kon-
taktu. Co będzie po tym czasie, 
zależy od regulacji prawnych 
obu krajów i od woli nas 
obojga. Nie każde państwo do-
puszcza taki kontakt. 

Chciałaby go pani poznać? 
Bardzo. Myślę, że to naturalne, 
bo gdzieś tam chodzi po ziemi 
człowiek, w którym żyją moje 

komórki, mój materiał gene-
tyczny. Mówi się na to gene-
tyczny bliźniak. To brzmi jak 
coś z powieści, a to po prostu 
życie. Chciałabym wiedzieć, 
jak się czuje, czy dobrze mu się 
wiedzie. Ale cokolwiek się wy-
darzy, najważniejsze jest to, że 
żyje. Że pomogłam. I że tamta 
kolejka przy parafii miała sens. 

Po upływie tych dwóch lat 
może pani wrócić do bazy 
dawców i znów komuś po-
móc? 
Tak, automatycznie wracam 
do bazy. Jeżeli pojawi się ko-
lejna zgodność i będę zdrowa, 
mogę przejść przez tę proce-
durę ponownie. I nie ukry-
wam, że nie wykluczam tego. 
Skoro raz się udało bez bólu, 
bez wielkich wyrzeczeń, to 
dlaczego nie zrobić tego 
znowu? 

Co powiedziałaby pani ko-
muś, kto waha się, czy się za-
rejestrować? 
Że nie ma się nad czym zasta-
nawiać. Naprawdę. Rejestracja 
to pięć minut i wymaz z po-
liczka. I przez lata możesz 
o tym nawet nie pamiętać, tak 
jak ja. Ale jeśli trafi się zgod-
ność, jeśli okaże się, że twój 
profil pasuje do kogoś, kto wal-
czy o życie, masz szansę zrobić 
coś, czego nie da się kupić ani 
wymyślić. Możesz uratować 
człowieka. I nie tylko jego, ale 
całą jego rodzinę, bo bliscy 
chorego żyją tą chorobą razem 
z nim, każdego dnia. Rejestru-
jąc się, dajesz nadzieję wielu 
ludziom jednocześnie. A to nie 
kosztuje nic poza chwilą po-
święconego czasu.  

Dziś 90. dzień roku  
Do sylwestra pozostało 275 
dni.  
 
Wschód słońca  
w Białymstoku  
o godzinie 6.02, zachód 
o godzinie 19.00. Dzień bę-
dzie trwać 12 godzin i 58 mi-
nut. Jest krótszy od najdłuż-
szego w 2026 r. dnia w Bia-
łymstoku (21 czerwca) o 3 
godziny i 58 minut i dłuższy 
od najkrótszego w roku (21 
grudnia) o 5 godzin i 25 mi-
nut. 
 
Imieniny dziś obchodzą:  
Balbina, Gwidon
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Wprowadzone nowe, białe 
tablice rejestracyjne, zastę-
pujące dotychczasowe 
czarne. Wydawanie nowych 
tablic rozpoczęło się 1 maja 
2000 r. 
 
 2014      
Zamknięto ostatnią w Euro-
pie regularną linię (Wolsztyn 
– Leszno) zwykłego ruchu 
pasażerskiego obsługiwaną 
przez parowozy.

2000     
KALENDARIUM

Otwarto Wieżę Eiffla w Pary-
żu. Sam Gustave Eiffel (na 
zdjęciu) – którego firma za-
projektowała i zbudowała ten 
obiekt – zawiesił francuską 
flagę na szczycie wieży. 

 1965         
Prof. Wiktor Bross we Wro-
cławiu przeprowadził pierw-
szą w Polsce próbę 
transplantacji nerki pobranej 
ze zwłok.

1889              

Polska (wraz z Czechami, Es-
tonią, Słowenią, Węgrami 
i Cyprem) rozpoczęła nego-
cjacje akcesyjne z Unią Euro-
pejską. 

1998      

Pogoda w regionie

Bielsk Podlaski

Sokółka

Siemiatycze

Ełk 

Suwałki

Augustów

Łomża
BIAŁYSTOK

Źródło: meteoprog.pl
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Rozmowa
Agnieszka Domanowska

Jutro w naszej gazecie 
Strona Zdrowia

a Autyzm u kobiet i dziewcząt – objawy, 
trudności z diagnozą i życie w spektrum 
a Za darmo na NFZ możesz wykonać raz 
w roku usunięcie kamienia nazębnego
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Rejestrując się, dajesz nadzieję wielu ludziom jednocześnie 
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Zamów prenumeratę
Kurier Poranny
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W wielu szkołach zajęcia teore-
tyczne wypełniają się do ostat-
niego miejsca. W „Auto Szkoła 
Faworyt” aż jedną trzecią  
wszystkich zapisanych na ak-
tualnie odbywający się kurs 
stanowią 17-latkowie. Rekruta-
cja na kolejne terminy wygląda 
podobnie. 

Również w szkole „Szał”nie 
narzekają na brak chętnych. 

– 17-latków jest naprawdę 
dużo – mówi Szczepan Łagoda, 
dyrektor szkoły „Szał”. – Widać 
wyraźnie, że młodzi chcą jak 
najszybciej zdobyć prawo jazdy 
i rozpocząć naukę praktyczną. 

Dla wielu 17-latków prawo 
jazdy to przede wszystkim 
większa niezależność i komfort 
codziennego życia. 

– Zapisałem się praktycznie 
od razu, jak tylko dowiedzia-
łem się o zmianach. Chcę mieć 
prawo jazdy jak najszybciej, 
żeby nie być zależnym od ro-
dziców czy komunikacji miej-
skiej – mówi Kacper, 17-latek 
z Białegostoku. 

17-letnia Julia, która również 
rozpoczęła kurs, dodaje: – 
Większość moich znajomych 
już się zapisała albo planuje to 
zrobić. To po prostu wygodne, 
a poza tym daje przewagę – jak 
skończę 18 lat, będę już mieć 
doświadczenie za kierownicą. 

Nie wszyscy jednak spieszą 
się z rozpoczęciem nauki. Mi-
chał, 17-latek z Białegostoku, 
tłumaczy: – Ja poczekam, bo 
nie uśmiecha mi się jeżdżenie 
z którymś z rodziców. 

Zgodnie z nowymi przepi-
sami, 17-latek przez co najmniej 
sześć miesięcy lub do ukończe-
nia 18 lat może prowadzić sa-
mochód wyłącznie w towarzy-
stwie opiekuna. Osoba towa-
rzysząca musi spełniać okre-
ślone warunki: mieć ukoń-
czone 25 lat, posiadać prawo 
jazdy co najmniej przez pięć lat, 
nie mieć zakazów prowadzenia 
pojazdów, być trzeźwa podczas 
jazdy. 

Eksperci zwracają uwagę, że 
różnica w umiejętnościach 
między 17- a 18-latkiem jest nie-
wielka. Kluczowe znaczenie 
ma natomiast doświadczenie 
zdobywane w praktyce – za-
równo na kursie, jak i w okresie 
próbnym z mentorem. 

– Wprowadzenie przepisów 
związanych z nauką jazdy 17-
latków nie tylko umożliwia 
wcześniejsze zdobycie prawa 
jazdy, ale też odpowiada na de-
ficyt kierowców w Polsce – 
mówi Tomasz Fiłończuk, dy-
rektor Wojewódzkiego Ośrodka  
Ruchu Drogowego w Białym-

stoku. Jego zdaniem, dzięki  
nowemu prawu młodzi kie-
rowcy będą mogli zdobywać 
doświadczenie w kontrolowa-
nych warunkach, pod okiem 
doświadczonego opiekuna, co 
przekłada się na bezpieczeń-
stwo na drogach. – Kiedyś po-
dobne rozwiązania już funkcjo-
nowały w Polsce i pokazały, że 
młodzi uczestnicy ruchu potra-
fią szybciej nauczyć się zasad 
jazdy. To także korzyść dla 
rynku pracy – im wcześniej 
młodzi kierowcy zdobędą 
prawo jazdy, tym wcześniej 
mogą podjąć pracę, a obecnie 
w kraju brakuje kierowców. 
Oczywiście kluczowe jest prze-
strzeganie zasad bezpieczeń-
stwa – zero tolerancji dla alko-
holu i pełna odpowiedzialność 
za pojazd – podkreśla Fiłoń-
czuk. 

Stefan Rzońca, instruktor 
nauki jazdy, zwraca uwagę 
na inny problem – system oce-
niania błędów na egzaminach. 

– Jeśli uczeń jedzie bardzo 
dobrze, ale raz popełni błąd 
przy podwójnej linii ciągłej, eg-
zamin jest przerywany. Trzeba 
zmienić sposób postrzegania 
błędów – przekonuje instruk-
tor. – Potrzeba mądrych ludzi, 

którzy ułożą odpowiedni pro-
gram nauki jazdy i go wdrożą. 
Trzeba też przyjrzeć się szko-
łom – w niektórych poziom 
zdawalności egzaminów 
na prawo jazdy nie przekracza 
50 proc., w innych – sięga 70 
proc. i więcej. 

Rzońca wskazuje, że system 
CEPIK (Centralna Ewidencja 
Pojazdów i Kierowców) daje 
możliwość analizowania wyni-
ków: kto szkoli, kto egzaminuje 
i jak się to przekłada na staty-
styki wypadków. 

– Dopiero wtedy będziemy 
wiedzieli, kto i jak szkoli. Teraz 
liczy się tylko kasa, a nie bezpie-
czeństwo – ocenia instruktor. 
Zaznacza jednak, że jego szkoła 
trzyma poprzeczkę wysoko. – 
Nie dopuszczę ucznia do egza-
minu wewnętrznego, jeśli nie 
jeździ poprawnie – zapewnia.  

Rzońca ma też zastrzeżenia 
do subiektywności ocen egza-
minacyjnych:  – Często jest tak, 
że uczeń ma jechać nie tyle do-
brze, ile podobać się egzamina-
torowi. Lepiej by było, gdyby 
oceniał komputer – wskazuje. 

A co o 17-letnich kierowcach 
sądzi policja? – Na ten moment 
trudno jednoznacznie ocenić, 
jaki realny wpływ ta zmiana bę-
dzie miała na bezpieczeństwo 
w ruchu drogowym. To rozwią-
zanie będzie można rzetelnie 
ocenić dopiero z perspektywy 
czasu, gdy pojawią się kon-
kretne dane i doświadczenia – 
mówi mł. asp. Konrad Kar-
wacki z Komendy Wojewódz-
kiej Policji w Białymstoku.

Prawo  jazdy
Agnieszka Domanowska

Od początku marca w Polsce 
obowiązują przepisy umoż-
liwiające zdobycie prawa 
jazdy kategorii B już w wie-
ku 17 lat. Zmiana ta wywoła-
ła spore zainteresowanie 
młodych mieszkańców Bia-
łegostoku. Szkoły nauki jaz-
dy notują rekordowe liczby 
zapisów, szczególnie na zaję-
cia z teorii.

Szkoły nauki jazdy są 
oblężone przez 17-latków

17-letni kierowca bę-
dzie mógł prowadzić 
samochód wyłącznie 
pod nadzorem osoby 
dorosłej i doświadczo-
nej

Projekt uchwały dotyczył udzie-
lenia pomocy miastu Łuck 
w Ukrainie w związku z rosyjską 
agresją. Chodzi o zakup agregatu 
prądotwórczego – łączny koszt 
z transportem na miejsce ma wy-
nieść nie więcej niż 130 tys. zł. 
Z uzasadnienia uchwały wynika, 
że z prośbą o zakup urządzenia 
zwrócił się mer Łucka. Agregat 
będzie używany do podtrzyma-
nia zasilania i funkcjonowania 
kluczowych służb komunalnych 
i zapewnienia niezbędnych 
usług mieszkańcom Łucka. 

W związku z uchwałą na sesji 
wywiązała się dyskusja doty-
cząca m.in. zbrodni na Wołyniu 
i działalności UPA. Rozpoczął ją 
radny PiS Paweł Myszkowski, 
który odczytał oświadczenie: – 
Władze w Kijowie nie doceniają 
skali pomocy udzielonej przez 
nasz kraj  – mówił radny.  

Podkreślił również, że Ukra-
ina nadal nie rozwiązała kwestii 
ekshumacji polskich ofiar rzezi 
wołyńskiej. Wypominał prezy-
dentowi Ukrainy niektóre wypo-
wiedzi dotyczące Polski. Wska-

zywał też, że na Ukrainie realizo-
wane są kosztowne inwestycje 
jak całoroczny ośrodek narciar-
ski. 

– I w takich realiach Łuck 
zwraca się do Białegostoku o za-
kup generatora (...). Czy w sytu-
acji, gdy na Ukrainie wydawane 
są tak znaczące środki na ośro-
dek narciarski, jakby wojny nie 
było, powinniśmy sięgać do kie-
szeni Białostoczan? – pytał.  

Zauważył też, że honorowym 
obywatelem Łucka jest Stepan 
Bandera, współodpowiedzialny 
za zbrodnie na Wołyniu.  

– Nasza odpowiedź od-
mowna, wraz z uzasadnieniem, 
dotycząca wniosku Łucka (...), 
powinna stać się początkiem 
dyskusji o tym, czy na pewno po-
winniśmy kontynuować umowę 
partnerską z miastem, które ho-
noruje terrorystę i współautora 
polskiej hekatomby na Wołyniu 
- dodał Myszkowski. Apelował, 
by wsparcie na Ukrainę kierować 
do tamtejszych Polaków. 

– Należy się pamięć i cześć 
ofiarom banderowców, utworze-
nie miejsc pamięci (...), ale jeste-
śmy w sytuacji wojny. Wiemy że 
Rosja atakuje źródła energii 
na Ukrainie, a o pomoc zwraca 
się nasze miasto partnerskie. Nie 
wiem czy teraz jest najlepszy 
czas na dyskusje historyczne – 
odpowiadała mu radna KO 
Agnieszka Zabrocka. 

Ostatecznie za przyjęciem 
uchwały zagłosowało 14 rad-
nych, 5 było przeciw, 4 wstrzy-
mało się od głosu, a 4 nie wzięło 
udziału w tym głosowaniu. 

Pomoc Ukrainie
PAP

Białystok kupi agregat prą-
dotwórczy i dostarczy go 
na swój koszt do Łucka 
w Ukrainie – zdecydowali 
wczoraj większością głosów 
miejscy radni. Część była te-
mu przeciwna lub wstrzy-
mała się od głosu. Wywiąza-
ła się dyskusja dotycząca 
m.in. zbrodni na Wołyniu.

Białystok pomoże miastu 
Łuck. Mimo dyskusji 
o rzezi wołyńskiej 

– Łączymy siłę administracji 
z organizacjami, które są naj-
bliżej człowieka. Harcerze i ra-
townicy WOPR budzą 
ogromne zaufanie społeczne, 
a za nimi stoi profesjonalizm 
i gotowość do niesienia po-
mocy drugiemu człowiekowi – 

podkreślał  na konferencji po-
przedzającej podpisanie poro-
zumień wojewoda podlaski Ja-
cek Brzozowski. – W tym roku 
przeznaczymy do 3 milionów 
złotych na współpracę z ZHP 
i WOPR, by budować realną 
odporność naszego regionu 
na kryzysy. 

Harcerze pomagają już 
od stu lat 
Pierwszym krokiem jest 

podpisanie porozumień, dzięki 
którym organizacje będą mogły 
składać wnioski – tak jak robią 
to już jednostki samorządu te-
rytorialnego – o dofinansowa-
nie zakupu sprzętu czy szkoleń 
z Programu Ochrony Ludności 
i Obrony Cywilnej 2025-2026 
oraz kolejnych jego edycji.  

– ZHP ma 100 lat doświad-
czenia w działaniach na rzecz 
wszystkich wokół nas. Jeste-
śmy sprawni w wielu obsza-
rach, co udowodniliśmy, orga-
nizując wolontariat na rzecz 

społeczeństwa, a to, jak zajęli-
śmy się uchodźcami, wpisało 
się do historii. Będziemy dbać 
o ludność w chwili kryzysu, bo 
to wpisane jest w nasze ideały 
– mówił hm. Krzysztof Jaku-
bowski, komendant Chorągwi 
Białostockiej ZHP. 

Do harcerzy przede wszyst-
kim należeć będzie organizacja 
zaplecza logistycznego, zakwa-
terowania i wyżywienia ludno-
ści.  

– Będziemy mogli zająć się 
dziećmi osób, które pracują 
przy usuwaniu skutków sytu-

acji kryzysowych – podał przy-
kład komendant Jakubowski. 

Białostocka Chorągiew ze 
środków z Programu OLiOC 
planuje zakup m.in. kontene-
rów magazynowych oraz na-
miotów wieloosobowych, dro-
nów, a także apteczek i zesta-
wów do triażu (segregacji me-
dycznej na podstawie stanu 
zdrowia pacjentów). 

Cztery bazy 
wodniaków 
Drugą organizacją, która 

podpisała porozumienie z wo-
jewodą podlaskim, jest Wodne 
Ochotnicze Pogotowie Ratun-
kowe. W woj. podlaskim po-
dzielone jest na cztery rejonowe 
WOPR-y: augustowski, biało-
stocki, łomżyński i suwalski. 

– Na terenie Augustowa są 
dwie rzeki, dwa kanały i siedem 
jezior, a ze względu na atrak-
cyjne położenie przybywa 
do nas wielu turystów, organi-
zowane są obozy i kolonie. To 

daje wyobrażenie o skali, ile 
musimy mieć sił i środków, by 
nieść pomoc potrzebującym. 
Jako stowarzyszenie bez po-
mocy materialnej nie bylibyśmy 
w stanie uzupełnić sprzętu – 
mówił prezes augustowskiego 
WOPR-u Marek Opolski. 

WOPR-y  – jako podmioty 
ochrony ludności – będą odpo-
wiedzialne za udzielanie na-
tychmiastowej pomocy po-
szkodowanym w sytuacjach 
kryzysowych oraz za utrzymy-
wanie gotowości i rezerw, 
a także infrastruktury na po-
trzeby takich sytuacji. Oprócz 
tego będą wspierać organizację 
ewakuacji ludności i prowadze-
nie akcji ratunkowych. Ratow-
nicy planują też zakup nowych 
łodzi z dofinansowaniem z Pro-
gramu OLiOC. 

– Augustów jest otwarty. 
Przyjeżdżajcie, korzystajcie, 
a my zadbamy o wasze bezpie-
czeństwo – zapewniał Marek 
Opolski.

Współpraca 
opr. Tomasz Maleta

Harcerze z naszego regionu 
i wodniacy z czterech baz 
będą wspomagać mieszkań-
ców i dbać o ich bezpieczeń-
stwo w ramach projektu 
Ochrony Ludności i Obrony 
Cywilnej. Komendant biało-
stockiej Chorągwi Związku 
Harcerstwa Polskiego oraz 
szefowie rejonów Wodnego 
Ochotniczego Pogotowia Ra-
tunkowego podpisali  wczo-
raj porozumienie z wojewo-
dą podlaskim. Na realizację 
umowy otrzymają do 3 mi-
lionów złotych.

Harcerze i wodniacy będą dbać o bezpieczeństwo mieszkańców 

Wojewoda podlaski Jacek Brzozowski podpisał umowę 
z ZHP i WOPR
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Klinika Pediatrii, Gastroentero-
logii, Hepatologii, Żywienia, 
Alergologii i Pulmonologii 
UDSK w Białymstoku to jedno 
z siedmiu miejsc w kraju, które 
WOŚP i firma Nutricia Polska 
wsparły pompami żywienio-
wymi. 

– Pompy perystaltyczne są 
używane u dzieci, które czę-
ściowo albo całkowicie wyma-
gają żywienia dojelitowego, 
czyli podawania pokarmu bez-
pośrednio do jelita, z pominię-
ciem jamy ustnej, przełyku i żo-
łądka – tłumaczy prof. Dariusz 
Lebensztejn, kierownik Kliniki 
Pediatrii, Gastroenterologii, He-
patologii, Żywienia, Alergologii 
i Pulmonologii. – Prawidłowe 
odżywienie jest niezbędne 
do tego, by dzieci prawidłowo 
się rozwijały i miały większą 
odporność. 

To nowoczesne rozwiązania 
stosowane w przypadku pa-
cjentów, którzy z różnych przy-

czyn, takich jak choroby, zabu-
rzenia neurologiczne, operacje 
czy niewydolność przewodu 
pokarmowego, nie mogą być 
odżywiani drogą doustną. 

Pompa jest małym urządze-
niem elektronicznym. Dzięki 
niemu można precyzyjnie ste-
rować podawaniem preparatu 
żywieniowego, który trafia bez-
pośrednio do żołądka pacjenta, 
np. przez założoną gastrosto-
mię odżywczą. Zapewnia to 
dziecku odpowiednie odżywie-
nie. 

– Te pompy to niewątpliwie 
pomoc dla rodzica, który na co 
dzień opiekuje się pacjentem. 
Dzięki nim to żywienie jest nie 
tylko efektywne, ale też zdecy-

dowanie krótsze. To sprawia, 
że opiekun danego dziecka 
może poświęcić więcej czasu 
na jego pielęgnację – zaznacza 
prof. Lebensztejn. 

Sprzęt zaprojektowano z my-
ślą o bezpieczeństwie i wygo-
dzie użytkowników. Dokład-
ność podaży na poziomie około 
pięciu procent pozwala na ścisłe 
dostosowanie ilości i tempa ży-
wienia do zaleceń lekarza lub 
dietetyka. Ma to szczególne zna-
czenie w przypadku najmłod-
szych pacjentów, u których od-
powiednie żywienie wpływa 
na rozwój, regenerację organi-
zmu oraz przebieg terapii. 

Obsługa odbywa się do-
słownie poprzez kilka kliknięć. 

Pompę można zaprogramować 
na konkretne terapie z parame-
trami dla danego pacjenta, co 
jest ułatwieniem dla personelu 
obsługującego pacjenta, bo 
do tych ustawień łatwo wrócić. 
Urządzenie zapisuje też histo-
rię terapii. 

– To sprzęt z najwyższej 
półki, pomagający w codzien-
nym funkcjonowaniu pa-
cjenta, rodzica i całego od-
działu – powiedział Karol Ja-
skółka z firmy Nutricia Polska. 

Dzięki kompaktowej i lek-
kiej konstrukcji pompy zwięk-
szają także mobilność dzieci 
przebywających na oddziale. 
Umożliwiają im większą swo-
bodę poruszania się, udział 
w codziennych aktywno-
ściach, a w zależności od sta -
nu zdrowia – nawet krótkie 
spacery po terenie szpitala. 

Pielęgniarka oddziałowa, dr 
nauk o zdrowiu Urszula Chrza-
nowska oceniła, że pompa jest 
bardzo intuicyjna w użytkowa-
niu. Rodzice dziecka, które wy-
chodzi ze szpitala i będzie uży-
wać urządzenia w domu, są 
przeszkoleni do jego obsługi. 
Starsze dzieci mogą je obsługi-
wać same. 

– Mogą z taką pompą pójść 
nawet na spacer, dietę włożyć 
do plecaczka, nie widać 
pod bielizną, że ta dieta będzie 
się wchłaniała. Mogą chodzić, 
nie muszą leżeć z tą pompą – 
powiedziała Urszula Chrza-
nowska. 

Wartość jednego urządzenia 
wynosi około 5,4 tys. zł.

Zdrowie
Magda Ciasnowska, PAP

Siedem nowych pomp do ży-
wienia dojelitowego zasiliło 
wyposażenie Uniwersytec-
kiego Dziecięcego Szpitala 
Klinicznego w Białymstoku. 
Urządzenia przekazane 
przez Wielką Orkiestrę Świą-
tecznej Pomocy oraz firmę 
Nutricia Polska mają pomóc 
dzieciom, które z powodów 
zdrowotnych nie mogą 
przyjmować pokarmów 
w tradycyjny sposób.

Szpital dziecięcy dostał 
siedem pomp dojelitowych

– Te pompy to niewątpliwie pomoc dla rodzica, który 
na co dzień opiekuje się pacjentem – mówi prof. Dariusz 
Lebensztejn
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Pierwsze drzewo to dąb szypuł-
kowy (Quercus robur) o obwo-
dzie pnia mierzonym na wyso-
kości 130 cm wynoszącym 413 
cm, rosnący przy ul. Ogrod-
niczki na terenie Zespołu Szkół 
Ogólnokształcących i Technicz-
nych. Kolejnym drzewem jest 
metasekwoja chińska (Meta-
sequoia glyptostroboides) o ob-
wodzie pnia wynoszącym 320 
cm, rosnąca na terenie Ogrodu 
Dolnego Parku Branickich. No-
wym Pomnikiem Przyro dy zo-
stała też lipa szerokolistna (Tilia 

platyphyllos) o obwodzie pnia 
wynoszącym 342 cm, rosnąca 
przy ul. Władysława Wysoc-
kiego 63, na terenie Cmentarza 
Miejskiego. Kolejne drzewo to 
klon zwyczajny (Acer platano-
ides) o obwodzie pnia wynoszą-
cym 310 cm, rosnący na terenie 
Parku Konstytucji 3 Maja. 

Koszty utrzymania i pielę-
gnacji Pomników Przyrody po-
nosić ma gmina Białystok. 
Drzewa, na których pojawi się 
oznaczenie w postaci tabliczki, 
nie mogą być niszczone. Zakaz 
dotyczy też uszkadzania i zanie-
czyszczania gleby czy dokony-
wania zmian stosunków wod-
nych, jeżeli zmiany te nie służą 
np. ochronie przyrody. Drzewa 
mają być pod stałym monitorin-
giem stanu zdrowotnego, a w ra-
zie potrzeby wykonane muszą 
być odpowiednie zabiegi pielę-
gnacyjne i zabezpieczające.

Przyroda
Andrzej Kłopotowski

Cztery kolejne drzewa 
w Białymstoku zostały ogło-
szone Pomnikami Przyrody. 
Ich ochrona właśnie staje się 
faktem. Zgodzili się na to 
białostoccy radni.

Nowe Pomniki Przyrody. 
Cztery kolejne drzewa 
pod szczególną ochroną

Kwestia podwyżki nie wzbu-
dziła o dziwo żadnych dysku-
sji. A w przeszłości bywało, że 
radni potrafili wypominać pre-
zydentowi, czego nie wykonał 
z budżetu Białegostoku i nawet 
najmniejsze uchybienia były 
podstawą, by to z mównicy ar-
tykułować. 

Tym razem jedynie prze-
wodnicząca rady miasta Kata-
rzyna Jamróz przypomniała, że 
na wynagrodzenie złożą się 
trzy elementy. To wynagrodze-

nie zasadnicze, dodatek funk-
cyjny oraz dodatek specjalny 
(kwota 30 proc. zasadniczego 
i dodatku funkcyjnego). „Za” 
podwyżką było w sumie 17 rad-
nych: z Koalicji Obywatelskiej, 
Polski 2050 i radna niezrze-
szona. „Przeciw” – dwóch rad-
nych Prawa i Sprawiedliwości. 
Reszta PiS nie głosowała lub 
wstrzymała się. 

Jak powiedział nam sekre-
tarz miasta pensja prezydenta 
wyniesie teraz „21 tys. zł z gro-
szami”. To więcej o około 650 
zł brutto. Na pensję złożą się 
wynagrodzenie zasadnicze 
w wysokości 11650 zł, dodatek 
funkcyjny w wysokości 3760 zł 
plus 30-procentowy dodatek 
specjalny. Prezydentowi przy-
sługuje też dodatkowo wysługa 
lat. Nowe wynagrodzenie obo-
wiązuje od stycznia 2026. 

Radni podczas wczoraj-
szej sesji podzielili też dotacje 
na zabytki. Wsparcie otrzymają 
Archidiecezja Białostocka (40 

tys. zł na remont części elewacji 
kamienicy przy Warszawskiej 
50), wspólnota z ul. Branickiego 
1 (70 tys. zł na remont i przebu-
dowę fragmentu stropu 
nad piwnicą), Zgromadzenie 
Sióstr Miłosierdzia św. Wincen-
tego a’Paulo Prowincja War-

szawska (40 tys. zł na remont 
dwóch ścian elewacji południo-
wej klasztoru i szpitala pw. św. 
Marcina przy Rynku Kościuszki 
5), Wspólnota z ul. Świętojań-
skiej 22 (110 tys. zł na remont 
i przebudowę dachu kamie-
nicy) oraz Wspólnota z Włó-

kienniczej 9 (40 tys. zł na na-
prawę dachu kamienicy). 

W przestrzeni Białegostoku 
pojawią się nowe nazwy. 
Rondu na przecięciu trasy Nie-
podległości z ulicą Hetmańską 
patronować ma Franciszka Ra-
motowska (1922-2003). Była 
ona żołnierzem Armii Krajowej, 
łączniczką Komendy Inspekto-
ratu III Łomżyńskiego, działa-
jącą pod pseudonimem 
„Iskra”. Po wojnie ukończyła 
studia historyczne na Uniwer-
sytecie Warszawskim, gdzie 
uzyskała stopień doktora, a na-
stępnie tytuł profesora nauk 
humanistycznych. W 1980 
roku włączyła się w powstający 
ruch „Solidarność”. 

Uhonorowany został także 
pisarz Edward Redliński (1940-
2024). Autor m.in. „Awansu”, 
„Konopielki” czy „Szczuropo-
laków” ma patronować uliczce 
na dawnych Chanajkach – mię-
dzy Kijowską a Mławską. Z ko-
lei w Starosielcach – obok 

Barszczańskiej, Klepackiej, We-
neckiej czy Watykańskiej – po-
jawi się ulica Macedońska. 

Rada miasta podzieliła opi-
nię komisji, by nie sprzedawać 
mieszkań komunalnych w tzw. 
„setkach”. Chodzi o lokale 
w blokach, które w całości po-
zostają we władaniu miasta. 
Umożliwienia wykupu doma-
gają się lokatorzy z bloku 
przy Pułaskiego i budynków 
przy Matejki. Uważają, że po-
winni mieć takie same prawa 
jak lokatorzy innych bloków. 
Dzięki temu – przechodząc 
do wspólnot – mieliby niższe 
czynsze, mogliby też mieć 
wpływ na remonty. Stanowisko 
wypracowane przez komisję 
skarg, wniosków i petycji mówi 
jednak jasno, że w zasobie ZMK 
powinien pozostać pewien za-
sób lokali. „Za” takim stanowi-
skiem był praktycznie cały klub 
KO. Radni PiS oraz Polski 2050 
byli „przeciw”, „wstrzymali 
się” lub nie głosowali.

Z sesji
Andrzej Kłopotowski

Bez jakiejkolwiek dyskusji 
przegłosowano podwyżkę 
pensji Tadeusza Truskola-
skiego, prezydenta Białego-
stoku. Włodarz ma zarabiać 
o około 650 zł brutto więcej 
niż do tej pory. Na wczoraj-
szej sesji Rady Miasta Białe-
gostoku zapadło też kilka in-
nych decyzji.

Radni zgodzili się na podwyżkę pensji prezydenta Truskolaskiego

Marcowa sesja białostockiej rady miejskiej odbyła się 
wczoraj 
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Jednym z Pomników Przyrody została metasekwoja 
chińska rosnąca w Ogrodzie Dolnym Parku Branickich
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Stypendia otrzymały 433 osoby. 
Do każdej z nich – przez rok – bę-
dzie trafiać miesięczne wspar-
cie w wysokości 250 zł. Na reali-
zację tej inicjatywy samorząd 
województwa przeznaczył 
w tym roku blisko 1,3 mln zł. 

Podczas poniedziałkowego 
wydarzenia nagrody odebrało 
blisko 300 uczniów z Białego-
stoku oraz z powiatów biało-
stockiego, bielskiego, hajnow-
skiego i siemiatyckiego. Sty-
pendia wręczał marszałek Łu-
kasz Prokorym i wicemarszałek 
Marek Malinowski oraz wice-
wojewoda Michał Gąsowski. 

Program stypendialny skie-
rowany jest do uczniów rozwi-

jających się w różnych dziedzi-
nach sztuki - od muzyki, 
śpiewu i tańca, przez teatr i lite-
raturę, aż po film oraz sztuki wi-
zualne. 

– Stypendium otrzymałam 
za śpiew. Swoją pasję rozwijam 
od czterech lat – mówiła sty-
pendystka Eliza, wokalistka 
chóralna i solowa. – Śpiewam 
w białostockim chórze żeń-

skim, próbuję też swoich sił 
jako wokalistka. Pieniądze 
chciałabym przeznaczyć 
na warsztaty wokalne i na ma-
teriały potrzebne do zapisu 
i wydruku nut, ogólnie na roz-
wój artystyczny. 

Wielu z nagrodzonych może 
już pochwalić się sukcesami 
w konkursach i przeglądach ar-
tystycznych. 

– Dzisiejsze spotkanie to 
święto talentu, pasji i ciężkiej 
pracy młodych ludzi z naszego 
regionu – podkreślał marszałek 
województwa podlaskiego Łu-
kasz Prokorym. – Gratuluję 
wam, że potraficie łączyć obo-
wiązki szkolne z rozwijaniem 
swoich artystycznych zaintere-
sowań. Przekraczajcie granice, 
osiągajcie sukcesy i nie bójcie 
się marzyć – zwracał się do sty-
pendystów. 

Jak podkreślił, tak duża 
liczba wyróżnionych uczniów 
świadczy o ogromnym poten-
cjale młodego pokolenia w na-
szym regionie. 

– To inwestycja nie tylko 
w waszą przyszłość, ale także 
w przyszłość całego regionu. 
Wierzę, że to wsparcie będzie 
dla was motywacją do dalszego 
rozwoju i sięgania po kolejne 
cele – mówił marszałek Proko-
rym. 

Program stypendialny funk-
cjonuje od 2005 roku i –  jak 
podkreśla samorząd woje-
wództwa – od lat pozostaje jed-
nym z ważnych elementów po-
lityki wspierania uzdolnionej 
młodzieży w regionie.

Białystok
Magda Ciasnowska

Uroczystość wręczenia sty-
pendiów dla uzdolnionej ar-
tystycznie młodzieży z woj. 
podlaskiego odbyła się 
wczoraj w Operze i Filhar-
monii Podlaskiej. Dzięki fi-
nansowemu wsparciu 
uczniowie będą mogli roz-
wijać swoje zainteresowania 
i umiejętności. 

433 młode i utalentowane 
osoby otrzymały stypendia 

250 zł miesięcznie przez cały rok – na takie wsparcie 
mogą liczyć uzdolnieni artystycznie stypendyści 
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Dzięki temu lekarze mogą nie-
mal natychmiast sprawdzić, czy 
zmiana chorobowa została usu-
nięta w całości oraz czy zacho-
wane zostały bezpieczne margi-
nesy zdrowej tkanki. Urządzenie 
pozwala również wykrywać bar-
dzo drobne zmiany, które nie są 
widoczne podczas standardowej 
oceny makroskopowej. 

Zastosowanie technologii 3D 
znacząco rozszerza możliwości 
diagnostyczne w trakcie zabiegu. 
Chirurdzy otrzymują dokładny 
obraz struktury wyciętej tkanki, 
co pozwala podejmować decy-
zje operacyjne bezpośrednio 
na sali operacyjnej i w razie po-
trzeby od razu poszerzyć zakres 
zabiegu. 

Technologia ta ma szczególne 
znaczenie w leczeniu onkolo-

gicznym, gdzie precyzja usunię-
cia zmiany nowotworowej 
i ocena marginesów mają klu-
czowe znaczenie dla skuteczno-
ści terapii. System wspiera także 
wykrywanie mikrozwapnień, co 
jest istotne m.in. w diagnostyce 
raka piersi. Dzięki nowemu roz-
wiązaniu zmniejsza się ryzyko 
konieczności ponownych opera-
cji, skraca się czas podejmowa-
nia decyzji w trakcie zabiegu oraz 
zwiększa się bezpieczeństwo pa-
cjentów.  

– To kolejny krok w rozwoju 
naszego szpitala i ogromna war-
tość dla pacjentów – szczególnie 
pacjentów onkologicznych, dla 
których nowoczesna diagno-
styka i dokładność leczenia mają 
kluczowe znaczenie. Nowy sys-
tem daje lekarzom jeszcze lepsze 
narzędzia pracy, a pacjentom 
większą szansę na skuteczne 
i precyzyjne leczenie – informuje 
suwalski szpital.  

Wartość inwestycji wynosi 
blisko 900 tys. zł. Pierwsze za-
biegi z wykorzystaniem nowego 
urządzenia zostały już przepro-
wadzone, a technologia weszła 
do codziennej praktyki operacyj-
nej.

Anna Gryza-Aneszko
Suwałki 

Szpital Wojewódzki w Su-
wałkach zakupił specjali-
styczny aparat RTG, który 
pozwala chirurgom na na-
tychmiastową, bardzo do-
kładną ocenę wyciętych tka-
nek już w trakcie operacji.

Precyzja w czasie operacji. 
Nowoczesny sprzęt 
w suwalskim szpitalu

– Z dzidą na żubra? Bywa 
i tak... Przed kilkoma dniami 
przeprowadziliśmy trudną 
operację zaszczepienia żub-
rów w zagrodzie pokazowej. 
Szczepionka ma je uodpornić 
na chorobę niebieskiego ję-

zyka. Jej wirusy przenoszą 
maleńkie muchówki – kucz-
many. Choroba jest bardzo 
groźna, bywa nawet śmier-
telna – informuje Nadleśnic-
two Supraśl. 

Dlaczego nadleśnictwo wy-
korzystało dzidy? O ile szcze-
pienie bydła domowego nie 
stwarza problemu, to 
z żubrami nie jest tak łatwo. Te 
zwierzęta nie chcą się grzecz-
nie ustawić w kolejce do za-
biegu. – Trochę pomógł owies 
i marchewki, a pani doktor 
Moniuszko postanowiła użyć 
strzykawki zamocowanej 
na tyczce. Obawialiśmy się, że 
użycie broni pneumatycznej 
spowoduje panikę w stadzie, 
ucieczkę i problem z poda-
niem preparatu wszystkim 
osobnikom. Ostatecznie, z nie-
małym trudem, udało się po-
łączonymi metodami zaszcze-
pić całe stado. Oby udało się 
ponownie za 3 tygodnie, gdy 
będziemy podawać drugą 
dawkę – dodają pracownicy 
Nadleśnictwa Supraśl. 

Dodatkowym zabezpiecze-
niem będą zamontowane 
przy paśnikach pułapki 
na kuczmany. Pomogą zredu-
kować liczbę tych groźnych 
owadów oraz zmniejszyć ry-
zyko pojawienia się choroby.

Supraśl
opr.  Adrian Kuźmiuk

Żubry w zagrodzie pokazo-
wej zostały już zaszczepio-
ne. Nadleśnictwo Supraśl 
musiało użyć do tego spe-
cjalnych dzid.

Z dzidą na żubra, czyli  
szczepienia w zagrodzie

Szczepionka ma uodpornić 
żubry na chorobę 
niebieskiego języka
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Prace będą prowadzone 
w dniach 10–11 kwietnia w godzi-
nach 17–22 w rejonie ul. Noniewi-
cza, w szczególności przy przej-
ściu dla pieszych w okolicy 
banku. W tym miejscu zostanie 
wprowadzony ruch wahadłowy 
pojazdów. Utrudnienia obejmą 
także parking pomiędzy budyn-
kami przy ul. Noniewicza 85–89. 
Kierowcy i piesi proszeni są o sto-
sowanie się do oznakowania 
tymczasowej organizacji ruchu. 

Budowa ul. Muzycznej zo-
stała podzielona na dwa etapy, 
a łączna wartość inwestycji wy-
nosi ponad 4,2 mln zł. Zakoń-
czenie całej inwestycji plano-
wane jest na 30 listopada. Do-
celowo ulica Muzyczna zosta-
nie połączona z ul. Tadeusza 
Kościuszki, tworząc nowe roz-
wiązanie komunikacyjne 
w centrum Suwałk, które ma 
usprawnić ruch i poprawić do-
stępność tej części miasta.

Suwałki 
opr. AG

Zarząd Dróg i Zieleni w Su-
wałkach zapowiada znaczne 
utrudnienia w ruchu drogo-
wym i pieszym w rejonie  
ul. Noniewicza. Jest to zwią-
zane z budową ulicy Mu-
zycznej. 

Utrudnienia 
w ruchu 
w centrum miasta

REKLAMA 0011460172
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POLSKA 
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CBOS zapytał ankietowanych, 
które z wybranych problemów 
uważają obecnie za największe 
zagrożenie dla stabilności Polski 
w najbliższych pięciu latach, 
przy czym badani mogli wybrać 
maksymalnie dwie kwestie. 

46 proc. pytanych wskazało 
spór polityczny i polaryzację 
społeczeństwa jako jedno 
z dwóch największych zagrożeń 
dla stabilności państwa. Na dru-
gim miejscu znalazła się sytu-
acja międzynarodowa i bezpie-
czeństwo (42 proc.), a na trze-
cim jakość usług publicznych, 
takich jak ochrona zdrowia 
i edukacja (31 proc.). Po 24 proc. 
badanych wskazało stan finan-
sów publicznych i kryzys demo-
graficzny jako zagrożenia dla 
stabilności kraju. 

Inne problemy niż wymie-
nione wskazało 4 proc. ankieto-
wanych; odpowiedź „trudno 
powiedzieć” wybrało 3 proc. 

Prof. Rafał Chwedoruk, poli-
tolog z Uniwersytetu Warszaw-
skiego, pytany przez PAP o wy-
soki odsetek przekonania doty-
czącego polaryzacji, podkreślił, 
że wyniki sondażu należy wziąć 
pod uwagę w kontekście zeszło-

rocznej kampanii prezydenc-
kiej. Zaznaczył, że kampania 
wyborcza „manipuluje wszelkie 
szare strefy”. Z tego powodu  
– jak dodał – mniejsze ugrupo-
wania, a zarazem ich elektoraty, 
nawet jeśli nie chcą, muszą opo-
wiedzieć się po jednej ze stron. 

– Na dodatek skutkiem zwy-
cięstwa Karola Nawrockiego pa-
radoksalnie było utrzymanie 
i uczynienie bardziej wyrazi-
stym przywództwa Donalda  
Tuska w PO, a w PiS-ie finałem  
cyklu wydarzeń związanych 
z kampanią stało się wyforsowa-
nie Przemysława Czarnka do roli 
de facto frontmana tej partii – za-
uważył Chwedoruk. 

Badanie pokazuje różnice 
w postrzeganiu zagrożeń mię-

dzy poszczególnymi grupami 
społecznymi. Wynika z niego, 
że kobiety częściej niż męż-
czyźni obawiają się sytuacji 
międzynarodowej (47 proc. 
wobec 38 proc.) oraz jakości 
usług publicznych (35 proc. wo-
bec 27 proc.). Z kolei mężczyźni 
częściej wskazują na stan finan-
sów publicznych (29 proc. wo-
bec 20 proc.) oraz kryzys de- 
mograficzny (28 proc. wobec 
21 proc.). 

Obawy dotyczące polaryzacji 
politycznej są widoczne we 
wszystkich grupach wiekowych 
i w każdej plasują się na pozio-
mie powyżej 40 proc.; najwięk-
szy odsetek można zaobser- 
wować w grupie 55-64 lata 
(54 proc.). 

Chwedoruk zwrócił uwagę, 
że w badaniu bardzo wyraźnie 
widać różnicę między elektora-
tem Koalicji Obywatelskiej i Le-
wicy a wyborcami PiS. 

Wśród wyborców KO 61 proc. 
wskazało spór polityczny i po-
laryzację społeczeństwa jako 
jedno z największych zagrożeń, 
a 54 proc. sytuację międzyna-
rodową i bezpieczeństwo. Dla 
wyborców Nowej Lewicy i par-
tii Razem polaryzacja spo-
łeczna również zajmuje pierw-
sze miejsce – wskazało ją odpo-
wiednio 59 proc. i 62 proc. ba-
danych. Wśród wyborców Ra-
zem relatywnie często poja-
wiała się także obawa o sytu-
ację międzynarodową (51 proc.) 
i jakość usług publicznych  
(45 proc.). Wyraźnie rzadziej 
w grupie wyborców KO, Lewicy 
i Razem wskazywano na stan  
finansów publicznych (12–15 
proc.). 

W ocenie politologa ta grupa 
wyborców jest zamożniejsza 
od innych elektoratów, tym sa-
mym mniej martwi się stanem fi-
nansów publicznych i „w więk-
szym stopniu obawia się zagro-
żeń zewnętrznych”. 

W elektoracie Prawa i Spra-
wiedliwości najczęściej wskazy-
wano na jakość usług publicz-
nych (44 proc.), a następnie  
na sytuację międzynarodową  
(34 proc.) i stan finansów publicz-
nych (33 proc.). Spór polityczny 
jako zagrożenie wskazało w tej 
grupie 32 proc. badanych – rza-
dziej niż w elektoratach innych 
partii opozycyjnych. PAP

Adam Kielar
Warszawa

Spór polityczny i polaryza-
cja to najczęściej wskazywa-
ne zagrożenie dla stabilno-
ści Polski w najbliższych 
pięciu latach; wskazało je  
46 proc. pytanych – wynika 
z badania CBOS dla PAP.

Spór polityczny i polaryzacja to 
największe zagrożenie dla kraju

Minister energii Miłosz Mo-
tyka ogłosił w poniedziałek 
po godzinie 12 treść obwiesz-
czenia dotyczącego maksy-
malnych cen paliw. Z obwiesz-

czenia wynika, że cena maksy-
malna dla benzyny silnikowej 
bezołowiowej 95 wyniesie 
5,42 zł za litr, a powiększona 
o podatek od towarów i usług 
wyniesie 6,16 zł. Cena dla ben-
zyny silnikowej bezołowiowej 
98 wyniesie 5,98 zł za litr, a po-
większona o podatek od towa-
rów i usług wyniesie 6,76 zł 
za litr. Z kolei cena maksy-
malna dla oleju napędowego 
wyniesie 6,76 zł za litr, a po-
większona o VAT wyniesie 
7,60 zł za litr. 

Cena maksymalna ogła-
szana przez ministra energii bę-
dzie obowiązywać od dnia na-
stępującego po jej publikacji 
w Monitorze Polskim. W przy-
padku ogłoszenia jej przed  
dniami wolnymi od pracy 
i świętami stawka będzie obo-
wiązywać do najbliższego dnia 
roboczego. 

Sprzedaż powyżej ceny 
maksymalnej będzie zagrożona 
karą do 1 mln zł, a kontrole pro-
wadzić będzie Krajowa Admi-
nistracja Skarbowa. 

Cena maksymalna jest usta-
lana według określonej for-
muły, obejmującej średnią cenę 
hurtową paliw na rynku krajo-
wym, powiększoną o akcyzę, 
opłatę paliwową, marżę sprze-
dażową w wysokości 0,30 zł 
za litr oraz podatek VAT. 

W niedzielę weszła w życie 
nowelizacja zmieniająca m.in. 
ustawę o zapasach ropy nafto-
wej. Wprowadziła ona mecha-
nizm wyliczania maksymalnej 
ceny paliw, jaka ma obowiązy-
wać na stacjach. PAP

Adam Kielar
Warszawa

W poniedziałek weszło 
w życie rozporządzenie, któ-
re obniża akcyzę na benzynę 
i na olej napędowy. Od dziś 
na stacjach paliw powinno 
być taniej.

Zmiany na stacjach paliw mają być odczuwalne 
już od dziś. Przepisy weszły w życie, ceny idą w dół

Jak wynika z sondażu, Polacy martwią się również o napiętą 
sytuację międzynarodową czy jakość usług publicznych
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W wieku 94 lat zmarł Wiesław Myśliwski – wybitny polski pi-
sarz, laureat Nagrody Nike za „Widnokrąg” i „Traktat o łuska-
niu fasoli”. Uważany jest za twórcę tzw. literatury chłopskiej, 
podejmującej problematykę tożsamości wsi i jej mieszkańców 
w czasach historycznych przemian.

KRÓTKO

Nie żyje Wiesław Myśliwski
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– PiS składa projekt ustawy 
o obniżeniu podatku VAT 
na żywność z 5 procent do  
0 proc. i będzie wnioskować 
o zwołanie nadzwyczajnego 
posiedzenia Sejmu we wtorek 
– poinformował wiceprezes 
PiS Przemysław Czarnek. 

Zdaniem Czarnka ze 
względu na wysokie ceny pa-
liwa oraz prądu w sklepach pa-
nuje drożyzna. Poseł PiS zapo-
wiedział więc w poniedziałek 
złożenie projektu ustawy o ob-
niżeniu podatku VAT na żyw-
ność. Aby ustawa mogła wejść 
możliwie szybko w życie, za-

powiedział też złożenie wnio-
sku o zwołanie w tej sprawie 
nadzwyczajnego posiedzenie 
Sejmu na dziś. 

– Proponujemy projekt 
ustawy, który składamy wła-
śnie teraz, o obniżeniu po-
datku VAT na żywność z 5 proc. 
do 0 proc. do końca 2026 
roku. To, według wyliczeń 
opartych na założeniach bu-
dżetowych naszych przeciw-
ników politycznych, powinno 
zostawić w kieszeniach Pola-
ków ponad 3 miliardy złotych 
– powiedział Czarnek. 
PAP

Czarnek ogłosił nowy pomysł PiS

WIARA

Ponad 50 kościołów w całej  
Polsce zgłosiło się do akcji Noc 
Konfesjonałów organizowanej 
przed Wielkanocą. Wydarzenie 
ma umożliwić spowiedź zabie-
ganym wiernym, którzy nie 
mogą przystąpić do sakra-
mentu pokuty w ciągu dnia. 
Najwięcej kościołów dołączy 
do akcji w Wielki Czwartek 
i w Wielki Piątek. – Spotykałem 
wielu ludzi, którzy w nawale 

pracy i przedświątecznych 
przygotowań stawali na progu 
świąt ze świadomością, że zdą-
żyli posprzątać dom i upiec cia-
sta, ale nie zrobili tego, co naj-
istotniejsze w duchowym prze-
życiu Wielkanocy, czyli nie wy-
spowiadali się. Tak narodził się 
pomysł otwarcia kościołów 
i konfesjonałów w nocy – po-
wiedział koordynator akcji  
ks. Grzegorz Adamski.

Noc Konfesjonałów w kościołach

 Nikt tak dobrze nie rozumie, jakim złem 
jest wojna i jakim dobrem jest pokój, jak 
żołnierz
Donald Tusk premier

Ostateczny wynik 34. Finału Wielkiej Orkiestry Świątecznej 
Pomocy to ponad 263 mln 477 tys. zł – poinformował w ponie-
działek prezes WOŚP Jerzy Owsiak. Rok wcześniej ostateczny 
wynik zbiórki wyniósł 289 mln zł. Przeprowadzony 25 stycznia  
34. Finał WOŚP poświęcony był gastroenterologii dziecięcej. 
W akcję zaangażowało się na całym świecie w sumie 1681 
sztabów i 120 tys. wolontariuszy.

WOŚP
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22 marca Departament Stanu 
USA wydał globalny alert, 
w którym wezwał Ameryka-
nów przebywających za granicą 
do zachowania „podwyższonej 
czujności”. „Obiekty dyploma-
tyczne USA, w tym poza Bli-
skim Wschodem, stały się ce-
lem ataków” – ostrzegł depar-
tament. „Grupy wspierające 
Iran mogą atakować inne inte-
resy USA za granicą lub miejsca 
związane ze Stanami Zjedno-
czonymi i/lub Amerykanami 
na całym świecie”. 

Takie ostrzeżenia są rzadko-
ścią: w ciągu ostatniej dekady 
to dopiero szósty raz, kiedy 
USA je wydały, i piąty związany 
z sytuacją bezpieczeństwa 
na Bliskim Wschodzie. 

Jak realne jest zagrożenie 
na kontynencie afrykańskim? 
Zapytany przez portal The 
Africa Report, Departament 
Stanu USA odmówił podania 
szczegółów dotyczących „kon-
kretnych środków bezpieczeń-
stwa”, stwierdzając jedynie, że 
„nieustannie ocenia zagroże-
nia” i „w razie potrzeby nie-

ustannie dostosowuje postawę 
swoich misji”.; 

Niemniej jednak kilka sy-
gnałów wskazuje na skalę obaw 
USA. Już 4 marca, niecały ty-
dzień po rozpoczęciu ataków 
na Teheran 28 lutego, amba-
sada USA w Abudży ostrzegła 
przed „wysokim ryzykiem de-
monstracji (...) z powodu trwa-
jącego konfliktu z Iranem”. Od 1 
marca, dzień po ogłoszeniu 
śmierci ajatollaha Alego Cha-
meneiego, tysiące protestują-
cych z Islamskiego Ruchu w Ni-

gerii, proirańskiej grupy szyic-
kiej, wyszły na ulice w kilku 
miastach na północy Nigerii. 

Kraj ten jest jednym z klu-
czowych punktów strategii Te-
heranu na kontynencie, gdzie 
reżim zbudował potężną sieć 
zwolenników. „Biorąc 
pod uwagę reakcje Iranu, w tym 
ataki na sąsiadów i wsparcie dla 
Hezbollahu”, możliwe było, że 
„pewna forma odwetu ze 
strony tych grup może być skie-
rowana przeciwko obiektom 
amerykańskim i izraelskim” – 

powiedział źródło z amerykań-
skich służb bezpieczeństwa 
w Afryce Zachodniej. 

Jeśli w Afryce Zachodniej 
istnieją zagrożenia, to są one 
jeszcze większe w Rogu Afryki, 
który znajduje się na pierwszej 
linii frontu regionalizacji kon-
fliktu między Stanami Zjedno-
czonymi i Izraelem z jednej 
strony a Iranem z drugiej. 

Chociaż Waszyngton z oczy-
wistych powodów zachowuje 
znaczną dyskrecję w kwestii 
rozmieszczenia swoich żołnie-
rzy i zasobów wojskowych 
w regionie, jedno jest pewne: 
Dżibuti stanowi kluczowy ele-
ment obecności wojskowej 
USA w tym regionie. 

Stany Zjednoczone utrzy-
mują jedną ze swoich głów-
nych baz w pobliżu strefy dzia-
łań wojennych, Camp Lemon-
nier, co może sprawić, że Dżi-
buti – będące już siedzibą wielu 
innych zagranicznych baz woj-
skowych – stanie się potencjal-
nym celem dla Iranu lub jego 
sojuszników, w szczególności 
sprzymierzonych z nim Huti. 

10 marca ambasada USA 
w Dżibuti wydała ostrzeżenie 
dla swoich obywateli przeby-
wających w tym kraju. Depar-
tament Stanu USA ogłosił rów-
nież, że zmniejszył liczbę pra-
cowników ambasady. Ryzyko 
jest tym bardziej realne, że Te-
heran wielokrotnie dawał jasno 
do zrozumienia, że zamierza 
przenieść konflikt wszędzie 
tam, gdzie Iran lub jego sojusz-
nicy mogą uderzyć.

Grzegorz Kuczyński
Waszyngton

Wojna z Iranem toczy się już 
ponad miesiąc i nie widać jej 
końca. Jednym z niewątpli-
wych zmartwień USA jest 
bezpieczeństwo ich obywa-
teli, a także instalacji woj-
skowych i placówek dyplo-
matycznych zagrożonych 
odwetem Teheranu.

Amerykańskie bazy w Afryce  
narażone na ataki odwetowe 

– My popieraliśmy wszystkie 
formaty zakończenia wojny, 
jednak pod warunkiem, że nie 
tracisz godności i niepodległo-
ści naszego państwa. (…) I go-
towi jesteśmy do wstrzymania 
ognia na święta wielkanocne – 
powiedział w czacie z dzienni-
karzami. – Gotowi jesteśmy 
do jakichkolwiek kompromi-
sów, prócz kompromisów, które 
(…) dotyczyłyby naszej godno-
ści i suwerenności – dodał Ze-
łenski w drodze powrotnej 
z krajów Bliskiego Wschodu. 

Pytany o doniesienia me-
diów zachodnich, jakoby Kijów 
miał przekazać Moskwie pro-
pozycję energetycznego ro-
zejmu prezydent Ukrainy od-
powiedział, że jego kraj nie ata-
kuje Rosji, lecz odpowiada 
na jej uderzenia. 

– Chcę wszystkim przypo-
mnieć, że my odpowiadamy 
(na rosyjskie ataki – PAP). Dla-
czego o tym przypominam? 
W ostatnim czasie, po tak sil-
nym światowym kryzysie ener-
getycznym, rzeczywiście otrzy-
maliśmy od niektórych na-
szych partnerów sygnały, jak 
zrobić tak, aby zmniejszyć na-
sze odpowiedzi w kierunku 
sektora naftowego, sektora 
energetycznego Federacji Ro-
syjskiej. Jeszcze raz podkre-
ślam: jeśli Rosja gotowa jest, 
aby nie uderzać w ukraińską 
energetykę, my nie będziemy 
odpowiadać uderzeniami w jej 
energetykę – oświadczył. 

Zełenski ocenił, że rozmowy 
pokojowe na linii Ukraina–USA–
Rosja mogą być kontynu-
owane. – Nie uważam, byśmy 
znajdowali się w impasie. Im-
pas – i co po nim? Mamy poddać 
się, rozluźnić? Niech Rosja się 

poddaje, my nie będziemy. Mu-
simy zorganizować trójstronne 
spotkanie i iść dalej ścieżką dy-
plomatyczną – oświadczył. 

Prezydent Ukrainy w roz-
mowie z dziennikarzami pod-
sumował także m.in. swoją wi-
zytę na Bliskim Wschodzie. 
Przypomniał, że odwiedził Ara-
bię Saudyjską, Zjednoczone 
Emiraty Arabskie, Katar i Jorda-
nię. Ocenił, że porozumienia, 
które zawarł podczas tej wizyty 
są „historyczne”. 

– Uważam, że to są histo-
ryczne porozumienia. Uzgod-
niliśmy strategiczną współ-
pracę w kierunku miltech (in-
nowacyjnych technologii woj-
skowych – PAP) i w innych kie-
runkach. Mówimy o dziesięcio-
letnich umowach. To jest wza-
jemna pomoc, bez wątpienia. 
Interesuje nas także zwalczanie 
rakiet balistycznych  – oświad-
czył Zełenski.  PAP

oprac. Anna Nagel
Kijów

Ukraina gotowa jest wstrzy-
mać walki z Rosją na Wielka-
noc, jednak nie za cenę god-
ności i niepodległości – 
oświadczył w poniedziałek 
prezydent Ukrainy Wołody-
myr Zełenski.

Zełenski: jesteśmy gotowi wstrzymać walki 
na Wielkanoc, ale nie za cenę niepodległości

Amerykańscy żołnierze regularnie prowadzą ćwiczenia 
i operacje wojskowe w Afryce
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Zełenski popiera rozejm 
na czas Wielkanocy
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Jak pisze „LA Times”, ponad 
70 osób zostało aresztowa-
nych przez służby po demon-
stracji „No Kings” („Prze-
ciwko królom”), która miała 
miejsce w Los Angeles. Wśród 
nich była kobieta, przebrana 
za... Statuę Wolności. Starcia 
z policją miały miejsce 
przed miejskim aresztem. We-
dług władz tłum zgromadził 
się tam, gdy wcześniejsza ma-
nifestacja już się kończyła, 
po czym zignorował wezwa-
nia do rozejścia się. 

Policja użyła gazu łzawią-
cego i gumowych kul. Ponadto, 
funkcjonariusze na koniach za-
atakowali pałkami małe grupki 
protestujących.  

Służby twierdzą, że użycie 
siły było odpowiedzią na ataki 
na policjantów. Bill Essayli, 
pierwszy asystent prokuratora 
krajowego USA, napisał na X, że 
wszyscy napastnicy zostaną 
znalezieni i aresztowani. 

„Agenci federalni zaczęli 
aresztować tych, którzy atako-
wali nasz personel koło sądu 
w Los Angeles. Do tych, którzy 
rzucali w naszych funkcjona-
riuszy betonowymi blokami, 

mamy was na wideo. Znaj-
dziemy was i aresztujemy. Zo-
staliście ostrzeżeni” – czytamy 
we wpisie. 

Organizatorzy protestów 
„No Kings” twierdzą, że w 50 
amerykańskich stanach 
na ich manifestacjach poja-
wiły się „miliony osób”. 
Uczestnicy sprzeciwiali się 
polityce administracji Do-
nalda Trumpa oraz temu, 
w jakim kierunku zmierzają 
Stany Zjednoczone.

Adam Kielar
Los Angeles

Dziesiątki osób zostały za-
trzymane w Los Angeles 
po manifestacji „No Kings”, 
sprzeciwiającej się polityce 
administracji Donalda 
Trumpa i kierunkowi, w ja-
kim zmierzają USA.

Dziesiątki osób zatrzymane 
po proteście. W tym... 
„Statua Wolności”

Strajk, który pierwotnie miał 
się rozpocząć 27 marca, został 
ogłoszony przez związki zawo-
dowe CCOO, UGT i USO i doty-
czy ponad 3 tys. pracowników 
firmy Groundforce, która odpo-
wiada za obsługę naziemną 
na ważnych lotniskach w kraju, 
w tym w Madrycie, Barcelonie, 
Maladze, Walencji, Bilbao 
i na Wyspach Kanaryjskich. 

Jak poinformowały związki, 
przyczyną protestu jest „nie-
przestrzeganie przez kierow-
nictwo przedsiębiorstwa zobo-

wiązań płacowych zawartych 
w układzie zbiorowym”. 

W okresie Wielkiego Tygo-
dnia strajki zapowiedzieli rów-
nież pracownicy innych firm 
obsługujących lotniska, w tym 
Menzies, Azul Handling, Outs-
mart Assistance oraz Totseri-
man. W związku z protestami 
resort transportu wydał decy-
zję w sprawie usług minimal-
nych na lotniskach. 

Strajk pracowników firmy 
Groundforce ma charakter czę-
ściowy; będzie odbywał się 
w poniedziałki, środy i piątki 
w trzech przedziałach czaso-
wych, tj. w godz. 5-7, 11-17 oraz 
22-24. W związku ze strajkiem 
przewiduje się opóźnienia lotów. 

– Jeśli w najbliższych dniach 
nie dojdzie do porozumienia, 
nie wykluczamy przedłużenia 
strajku na weekendy do końca 
roku – ostrzegli związkowcy. 
PAP

oprac. Anna Nagel
Madryt

Na 12 lotniskach Hiszpanii 
rozpoczął się w poniedziałek 
zapowiadany strajk pracow-
ników obsługi naziemnej. 
Protest na tle płacowym  
może zakłócić tysiące lotów 
w czasie Wielkiego Tygodnia.

Wielki Tydzień pod znakiem 
strajków na lotniskach

Policja aresztowała 
protestującą kobietę 
przebraną za Statuę 
Wolności po sobotnim 
wiecu „No Kings” 
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Na konta rolników od marca tra-
fiają wyższe świadczenia eme-
rytalno-rentowe, w górę poszły 
też dodatki. Najniższa emery-
tura rolnicza wzrosła do 1972,86 
zł, czyli do minimalnej emery-
tury pracowniczej. Na horyzon-
cie jest też wypłata tzw. „trzy-
nastek”, czyli 13. emerytury, 
którą KRUS zacznie realizować 
wraz z nowym miesiącem. 

– Rzeczywiście marzec jest 
takim miesiącem, który dobrze 
wygląda pod kątem waloryza-
cji. Do tego jeszcze dodałbym, 
że 1 marca nastąpiła waloryza-
cja świadczeń dla sołtysów – 
przekazuje Tomasz Ślusarczyk, 
prezes Kasy Rolniczego Ubez-
pieczenia Społecznego. 

Świadczenie dla wdów 
i wdowców 
Nie bez znaczenia jest też 

renta wdowia. Świadczenie to  

wypłacane jest od ubiegłego 
roku i cieszy się dużym zainte-
resowaniem beneficjentów. 

– Renta wdowia jest bardzo 
ważnym zadaniem, które reali-
zujemy – dodaje prezes KRUS. 
– Bardzo dużo zaangażowania 
i pracy wkładają w to pracow-
nicy wydziałów świadczeń na-
szych placówek terenowych 
i oddziałów regionalnych, jak 
również pracownicy biura 
świadczeń w centrali. W tej 
chwili mamy około 200 tys. 
świadczeń pobieranych tylko 
w Kasie Rolniczego Ubezpie-
czenia Społecznego. Innych, 
realizowanych w zbiegu z in-
nymi świadczeniami z innych 
organów rentowych, mamy 
około 100 tys. A jeżeli pani re-

daktor pyta, w jakim procencie 
kobiety są beneficjentkami 
świadczenia zwanego rentą  
wdowią, to powiem, że – jak 
sama nazwa wskazuje – jest ich 
zdecydowana większość. Prak-
tycznie 90 proc., czyli 9 na 10 
tych świadczeń przypada na-
szym paniom, które straciły 
swoich mężów – przyznaje 
nasz rozmówca. 

Aktywne wsparcie 
rolników w potrzebie. 
Nie brakuje programów 
prewencyjnych 
Prewencja jest jednym 

z ważniejszych zadań realizo-
wanych przez KRUS. Kampanie 
obejmują m.in. ochronę zdro-
wia rolników. Ukierunkowane 

są na ograniczenie ryzyka wy-
stępowania zgłaszanych zda-
rzeń i chorób zawodowych 
branży. 

– Każdy z nas stara się oczy-
wiście jak najlepiej wypełniać 
swoje obowiązki. Rolnicy rów-
nież nie chcą myśleć o choro-
bach, chcą po prostu realizować 
swoje zadania, chcą pracować 
we własnym gospodarstwie, 
chcą, żeby jak najlepiej im się 
powodziło, ale nie należy zapo-
minać o tym, że o zdrowie też 
trzeba dbać. Trzeba je regular-
nie „serwisować”, regularnie 
się badać. Mamy wspaniałe 
programy dotyczące dobro-
stanu rolnika, współpracujemy 
w tym zakresie z wieloma orga-
nizacjami, liderami w środowi-

skach wiejskich. Program pro-
filaktyczny, realizowany we 
współpracy z NFZ pod tytułem 
„Weź się zbadaj” przekroczył 
nasze wszelkie oczekiwania, 
bardzo pozytywnie oczywiście. 
Nie należy również zapominać 
o tym, że jako Kasa Rolniczego 
Ubezpieczenia Społecznego 
prowadzimy szereg progra-
mów prewencyjnych, profilak-
tycznych odnośnie życia i pracy 
na wsi, w gospodarstwie, 
w ogóle życia w środowisku 
wiejskim – twierdzi Ślusarczyk. 

Prezes KRUS przypomina 
też, że rolnicy mają do dyspo-
zycji sześć ośrodków zwanych 
Centrami Rehabilitacji Rolni-
ków.  

– Zachęcam rolników, żeby 
składali wnioski, żeby korzy-
stali z dobrodziejstw tych cen-
trów rehabilitacji. Każde z nich 
jest  przypisane do specyfiki po-
szczególnych schorzeń, które 
najczęściej występują na wsi. 
Mamy tam wspaniałych specja-
listów, bardzo dobrych fachow-
ców, rehabilitantów, lekarzy, 
pielęgniarki. I nie ukrywam, że 
osiągamy doskonałe efekty, je-
żeli chodzi o rehabilitację, bo 
naszym celem jest przywraca-
nie rolników do pełnej spraw-
ności, żeby w jak najkrótszym 
czasie, w jak najlepszej kondy-
cji wrócili do swoich rodzin, 
do swojej pracy, do swoich za-
dań, do tego, co najbardziej ko-
chają – dodaje prezes Kasy Rol-
niczego Ubezpieczenia Spo-
łecznego Tomasz Ślusarczyk.  

Rolnicy muszą 
pamiętać o terminach 
płatności składek 
w KRUS 
Na rolniku spoczywa wiele 

obowiązków, także w zakresie 
opłacania składek – robią to 
sami, w odróżnieniu od np. 
pracowników etatowych ubez-
pieczonych w ZUS. KRUS wy-
znacza cztery terminy kwar-
talne, których trzeba przestrze-
gać. Nieopłacanie składki 
w terminie kończy się dla rol-
nika odsetkami. 

– Nasi rolnicy są bardzo do-
brymi, bardzo regularnymi 
płatnikami. Oczywiście zda-
rzają się czasami sytuacje lo-
sowe, ale my w Kasie Rolni-
czego Ubezpieczenia Społecz-
nego zawsze wychodzimy na-
przeciw takim sytuacjom. 
Wiemy, jak wiele specyficz-
nych ryzyk niesie za sobą praca 
rolnika. To są zupełnie niepo-
równywalne sytuacje do jakiej-
kolwiek innej branży, do jakiej-
kolwiek innej dziedziny życia. 
Pamiętajmy, że to jest praca 
siedem dni w tygodniu, prak-
tycznie 24 na dobę, często 
pod gołym niebem. Czasem 
też wahnięcia na rynkach – czy 
to rynkach konsumenckich, 
czy rynkach energii – mogą po-
wodować sytuacje, które mogą 
wpływać negatywnie np. 
na terminowe opłacanie skła-
dek przez rolników.  

Prezes dodaje, że zaledwie 
7-8 proc. rolników nieregular-
nie opłaca składki.  

– Ale zawsze wychodzimy 
im naprzeciw – zapewnia. – 
Staramy się albo rozkładać na-
leżności na raty, albo – w poro-
zumieniu z naszymi benefi-
cjentami, naszymi ubezpieczo-
nymi – znajdować jak najlepsze 
rozwiązania takich sytuacji – 
podsumowuje.

Katarzyna Zawada
Białystok

Rolnik chce, aby jego go-
spodarstwo nieustannie się 
rozwijało. Opłaca składki, 
korzysta z programów 
wsparcia, inwestuje w do-
brej jakości sprzęt. Wypłatą 
świadczeń i dodatków zaj-
muje się Kasa Rolniczego 
Ubezpieczenia Społecznego 
(KRUS), która prowadzi 
również kampanie i akcje 
prewencyjne. – Rolnicy nie 
chcą myśleć o chorobach, 
chcą po prostu realizować 
swoje zadania. Chcą praco-
wać we własnym gospodar-
stwie, chcą, żeby jak najle-
piej im się powodziło, ale 
nie należy zapominać 
o tym, że o zdrowie też trze-
ba dbać – wskazuje w roz-
mowie z nami Tomasz Ślu-
sarczyk, prezes KRUS.

Rolników trzeba chronić. Prezes 
KRUS: To jest praca 7 dni w tygodniu

Prezes KRUS Tomasz Ślusarczyk (pierwszy z lewej) podczas I Forum Rolniczego 
Województwa Podlaskiego
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Prezes KRUS przypo-
mina też, że rolnicy 
mają do dyspozycji 
sześć ośrodków zwa-
nych Centrami Rehabi-
litacji Rolników

PATRONI HONOROWI

PARTNERZY GŁÓWNI PARTNER MEDIALNY

ORGANIZATOR ORGANIZATOR REGIONALNY

Krajowy Ośrodek 
Wsparcia Rolnictwa

eprasa.pl 70206a2755
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– Marcowa obniżka była trochę 
przedwczesna, a gwałtowne 
zmiany stóp w najbliższym cza-
sie są mało realne – mówi Stre-
fie Biznesu Fryderyk Krawczyk 
z VIG/C-QUADRAT TFI. 

Wzrost niepewności 
i szansa dla inwestorów 
Obecne turbulencje na ryn-

kach finansowych wymuszają 
ostrożność inwestorów i powo-
dują wzrost niepewności. Fry-
deryk Krawczyk, ekspert 
VIG/C-QUADRAT TFI w rozmo-
wie z portalem strefabiznesu.pl 
podkreśla, że okres długotrwa-
łej, pozytywnej tendencji sen-
tymentu na rynkach powoli się 
kończy. 

– Obecne, niespokojne czasy 
przekładają się na turbulencje 
na rynkach finansowych. Poja-
wia się nerwowość nie tylko, je-
żeli chodzi o wycenę aktywów, 
ale także o działania inwesto-
rów. Kończy się pomału taki 
okres długotrwałej, pozytyw-
nej tendencji sentymentu 
na rynkach finansowych – 
mówi Krawczyk. 

Ekspert zaznacza, że wy-
soka zmienność zawsze 
wpływa na nastroje klientów 
i inwestorów, ale jednocześnie 
stwarza nowe okazje inwesty-
cyjne. 

– Każdy kryzys jest oczywi-
ście okazją, szansą do inwesty-
cji, bo mamy bardzo silną, bar-
dzo dynamiczną przecenę ak-
tywów. Czyli ten cały układ, 
który do tej pory był stabilny, 
nagle się mocno zdestabilizo-
wał. Zmieniły się oczekiwania 
inflacyjne, inwestorzy nie wie-
dzą, jak ten konflikt się potoczy, 
w którym kierunku on będzie 
podążał – tłumaczy Krawczyk. 

– Więc to też widać w wyce-
nach aktywów. Ale oczywiście 
każdy kryzys narodzi też no-
wych zwycięzców, nowe 
szanse, więc wydaje się, że to 
też jest dobry moment, żeby 
przebudować swój portfel in-
westycyjny, ale i także poszu-
kać nowych okazji inwestycyj-
nych na rynkach – dodaje. 

Dolar zyskuje 
na znaczeniu 
W kontekście globalnych 

rynków Krawczyk wskazuje, 
że ostatnia przecena na ryn-
kach dłużnych uatrakcyjnia 
produkty obligacyjne. 

– Widzimy, że ostatnia prze-
cena na rynkach dłużnych bar-
dzo silnie uatrakcyjnia 
na przykład produkty obliga-
cyjne, produkty dłużne. Oczy-
wiście mamy wzrost oczeki-
wań inflacyjnych, ale historia 
pokazuje, że takie szoki poda-
żowe, szoki związane z kryzy-
sami ropy naftowej, one za-
zwyczaj mają wpływ na infla-
cję, czy też na oczekiwania in-
flacyjne, krótkoterminowe 
i zazwyczaj stanowią bardzo 
dobrą okazję inwestycyjną – 
wyjaśnia. 

Krawczyk zwraca uwagę 
także na znaczenie dolara 
w ostatnich tygodniach. – 
Do tej pory było tak, że te dzia-
łania administracji amerykań-
skiej powodowały, że ten do-
lar się osłabiał. Od jakiegoś 
czasu ten status takiej waluty 
rezerwowej był podważany. 
Ale wbrew pozorom ten kry-

zys w Zatoce Perskiej spowo-
dował ponowny powrót inwe-
storów do dolara – wyjaśnia. 

– Dolar ponownie się okazał 
bezpieczną przystanią. Być 
może z tego powodu, że Ame-
rykanie pokazali, że w dal-
szym ciągu są potęgą mili-
tarną. I tutaj ten pop do dolara 
był dosyć silny – podkreśla 
Krawczyk. 

Ekspert dodaje, że reakcja 
rynków akcyjnych była umiar-
kowana, ponieważ kryzys 
w głównej mierze dotyczy pro-
blemów logistycznych związa-
nych z ropą. – Rynki akcyjne 
nie boją się inflacji, bo zazwy-
czaj przychody spółek są in-
deksowane gdzieś do inflacji – 
zaznacza. 

– To, co najmocniej cier-
piało podczas tego kryzysu, to 
oczywiście rynki dłużne, czyli 
tak zwane rynki realnej stopy 
procentowej, ponieważ wzrost 
stóp procentowych i oczeki-
wań inflacyjnych powoduje 
zmianę, do tej, dotychczaso-
wego paradygmatu, niskich 
stóp procentowych, dalszych 
obniżek i silnej dezinflacji. To 
zostało gdzieś zaprzepasz-

czone w krótkim okresie, więc 
tutaj też ten ruch był najbar-
dziej brutalny – podkreśla 
Krawczyk. 

Rada Polityki 
Pieniężnej i wysokość 
stóp procentowych 
Na krajowym rynku inwe-

storzy obserwują sytuację 
uważnie, choć reakcje są bar-
dziej dynamiczne niż na ryn-
kach bazowych. – Wydaje mi 
się, że jesteśmy tak zsynchro-
nizowani w tym, jeżeli chodzi 
o te aspekty zmian na rynkach 
czy akcyjnych, czy na rynkach 
obligacyjnych – mówi. 

Krawczyk przy okazji pod-
kreśla, że ostatnie wydarzenia 
„uwypukliły to, że Polska jest 
cały czas rynkiem wschodzą-
cym, jeżeli chodzi o klasę ak-
tywów”, ponieważ, jak zazna-
cza, „u nas reakcja była dużo 
bardziej gwałtowna, w szcze-
gólności na rynkach obligacyj-
nych, gdzie ta przecena była 
bardzo mocna”. 

– To było sto punktów ba-
zowych w ciągu kilku dni, bar-
dzo dynamiczny ruch, gdzie 
rynki bazowe, takie dojrzałe 

jak rynek niemiecki, amery-
kański, po prostu reagowały 
w takiej ograniczonej prze-
strzeni dwudziestu, dwudzie-
stu pięciu punktów bazowych 
– tłumaczy Krawczyk. 

– Czyli ta dynamika zmian 
negatywnych dotknęła bar-
dziej te rynki wschodzące, 
do których cały czas niestety 
Polska, jako rynek finansowy, 
może nie gospodarka, ale się 
zalicza – dodaje. 

Ekspert odnosi się też 
do działań Rady Polityki Pie-
niężnej i potencjalnych zmian 
stóp procentowych. 

– Patrząc tak akademicko 
tego typu kryzysy miały 
wpływ na inflację, chyba tylko 
krótkoterminowy. Wydaje się, 

że te działania, które były po-
dejmowane w ostatnim czasie, 
ta marcowa obniżka była tro-
chę przedwczesna. RPP mogło 
zaczekać na rozwój wydarzeń 
na Bliskim Wschodzie. Być 
może to by trochę stabilizo-
wało rynek – mówi Krawczyk. 

Jednocześnie zaznacza, że 
drastyczne zmiany stóp w naj-
bliższych miesiącach są mało 
prawdopodobne. – Patrząc 
z naszej strony wydaje nam 
się, że na ten moment o dal-
szych obniżkach trzeba trochę 
na ten moment zapomnieć – 
wyjaśnia. 

– Rynek będzie pewnie mu-
siał gdzieś się ustabilizować 
w patrzeniu na rozwój sytuacji 
na Bliskim Wschodzie, a Rada 
Polityki Pieniężnej także da so-
bie trochę więcej czasu, żeby 
tę sytuację ocenić – mówi. 

– Nie widzimy także jakiejś 
przestrzeni do gwałtownych 
podwyżek stóp procentowych 
czy jakiejkolwiek podwyżki 
stóp procentowych, ponieważ 
wysokość stopy procentowej 
nie będzie wpływała na to, czy 
Cieśnina Ormuz zostanie od-
blokowana, czy nie zostanie 
odblokowana. To jest główny 
problem i ten problem musi 
być rozwiązany po prostu jakąś 
dyplomacją czy też rozwiąza-
niami militarnymi – podkreśla. 

Krawczyk dodaje, że ewen-
tualna reakcja stóp procento-
wych zależałaby wyłącznie 
od długoterminowego 
wpływu wyższych cen paliw 
na inflację i gospodarkę. 

– Chyba że te oczekiwania 
inflacyjne będą podbijane dłu-
goterminowo przez te wyższe 
ceny paliw, które się będą roz-
lewały na kolejne usługi, sze-
rzej na gospodarkę. No to 
wtedy prawdopodobnie jakaś 
reakcja może mieć miejsce, ale 
uważamy, to jest raczej kwe-
stia kwartałów niż najbliż-
szych miesięcy – podsumo-
wuje Krawczyk. ą

Marcowa decyzja RPP była przedwczesna
KREDYTOBIORCY MUSZĄ UZBROIĆ SIĘ W CIERPLIWOŚĆFINANSE

Maciej Badowski
maciej.badowski@polskapress.pl 

Globalne napięcia i kryzys 
w Zatoce Perskiej stawiają 
pod znakiem zapytania dal-
sze ruchy stóp procento-
wych w Polsce. 
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VIG/C-QUADRAT TFI to polskie towarzystwo funduszy in-
westycyjnych działające od 2021 roku, będące wspólnym 
przedsięwzięciem austriackiej grupy C-Quadrat Invest-
ment Group oraz Vienna Insurance Group. Firma specjali-
zuje się w zarządzaniu aktywami, oferując fundusze dłuż-
ne, akcyjne, algorytmiczne oraz zrównoważonego rozwo-
ju, a także produkty emerytalne.

O VIG/C-QUADRAT TFI
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Strefa Biznesu: Czy możliwe 
jest obniżenie cen energii 
w Polsce, a jeśli tak – jak można 
to osiągnąć bez zahamowania 
inwestycji w sektorze? 
Grzegorz Onichimowski, pre-
zes Polskich Sieci Elektroener-
getycznych: Krótkoterminowo 
można to zrobić kosztem wyni-
ków firm energetycznych. Jed-
nocześnie musimy ciągle mieć 
z tyłu głowy konieczność inwe-
stowania. Dlatego populi-
styczny jest punkt widzenia, 
według którego np. spółki dys-
trybucyjne mogłyby ograni-
czyć zwrot z kapitału, by obni-
żyć swoje taryfy, czyli koszty 
ponoszone przez odbiorców. 
Trzeba z tym bardzo uważać, 
bo cała transformacja opiera się 
między innymi na inwesty-
cjach w sieci i nie możemy ich 
porzucić. Jako branża energe-
tyczna musimy dalej inwesto-
wać i to mocno. 

Kiedy realnie możemy zoba-
czyć trwały spadek cen energii 
i od czego to zależy? 
Realnie może to nastąpić 
w ciągu czterech-pięciu lat. 
Wtedy powinniśmy zobaczyć 
efekty w postaci niższej ceny 
energii. Są kraje w Europie, któ-
rym się to już udało. Klasycz-
nym przykładem jest tutaj 
Hiszpania. Tam ceny na rynku 
krótkoterminowym są blisko 
dwukrotnie niższe niż w Polsce 
i udało się je obniżyć w stosun-
kowo krótkim czasie. Jest to 
możliwe także w przypadku 
naszego kraju. Potrzeba do tego 
absolutnie wyjątkowego wy-
siłku w obszarze odnawialnych 
źródeł energii, magazynowania 
i rozwoju sieci. Dzisiaj zbudo-
wanie w Polsce farmy wiatro-
wej trwa 7–8 lat, w Niemczech 3 
lata, a w Stanach Zjednoczo-
nych rok. Jeśli nie przyspie-
szymy, to będziemy mieli bar-
dzo duży problem. 

Jak możemy przyspieszyć roz-
wój inwestycji energetycznych 

w Polsce i czy skrócenie czasu 
realizacji, np. do około 3 lat, jest 
w naszych warunkach realne? 
Uważam, że jest to realne. 
Przede wszystkim musimy so-
bie powiedzieć, jakie są nasze 
priorytety, chociażby w dzie-
dzinie ochrony przyrody. Dzi-
siaj można zablokować bu-
dowę farmy wiatrowej jednym 
pustym bocianim gniazdem. 
Nie możemy się zgadzać na to-
talną wszechwładzę różnych 
pseudoobrońców przyrody, 
którzy tak naprawdę zarabiają 
na tym, a nie próbują chronić 
środowisko. Musimy wydzielić 
miejsca, w których możliwa bę-
dzie szybka budowa nowych 
zasobów energetycznych. To 
już się dzieje – Ministerstwo Kli-
matu i Środowiska wpisało 
strefy przyspieszonego roz-
woju odnawialnych źródeł 
energii do projektu nowych 
przepisów. 

Czy same zmiany legislacyjne 
wystarczą, czy potrzebne są 
konkretne działania, żeby te 
przyspieszone strefy rzeczywi-
ście zaczęły działać w prak-
tyce? 
Powinniśmy w tych miejscach 
konsekwentnie trzymać się 
tego, że procedury niezbędne 
do budowy będą realizowane 
wyjątkowo szybko. Bez tego 
czeka nas ponoszenie kosztów 
drogich paliw. 

Jak w tym kontekście wygląda 
dziś rola węgla w polskim sys-
temie energetycznym? 
Wszystkie opowieści o tak zwa-
nym polskim węglu weźmy 
w nawias, bo dzisiaj dostęp-
nego i niedrogiego węgla już nie 
ma i nie będzie. Co roku dopła-
camy miliardy złotych do wy-
dobycia. Gdybyśmy nawet 
chcieli dzisiaj zupełnie przefor-
mułować swoją politykę ener-
getyczną i spróbować eksplo-
atować nowe złoża, to taka ope-
racja trwałaby kilkanaście lat 
i zakończyłaby się niepowodze-
niem, bo zostalibyśmy z podob-
nymi cenami energii czy paliw. 
W związku z tym jesteśmy 
w takim samym położeniu jak 
cała Europa, czyli importujemy 
paliwa. A jeśli tak, to musimy 
dążyć do tego, by sprowadzać 
ich jak najmniej. 

Czy pokładamy zbyt duże na-
dzieje w energetyce wiatrowej 
na morzu i czy przy obecnych 
kosztach może ona być realnie 
konkurencyjna cenowo? 
Gdybyśmy mieli dalej iść w tak 
wysokie ceny, jak w ostatniej 
aukcji, to nie warto tego robić. 
Cena offshore zbliża się 
do ceny elektrowni jądrowej. 
Jeśli mam porównać te dwie 
technologie, to wybiorę źródło 
dyspozycyjne, a nie źródło, 

które jest zależne od pogody. 
Trzeba też pamiętać o rewolu-
cji w obszarze magazynowania 
energii. Jeśli mamy tani maga-
zyn energii, to sprawność źró-
dła traci na znaczeniu. Mo-
żemy energię wytworzyć bar-
dzo tanio np. z lądowego wia-
traka i zapewnić sobie jej do-
stawę w dłuższym okresie. 
Oczywiście nie możemy tej 
energii magazynować tygo-
dniami, ale godzinami jak naj-
bardziej. Nieco lepsze parame-
try wiatraków morskich tracą 
przez to na znaczeniu. Trzeba 
przy tym pamiętać, że być 
może rozwój bazy przemysło-
wej związanej z morską ener-
getyką wiatrową doprowadzi 
do obniżenia kosztów. Na razie 
jednak widać jedynie ich 
wzrost. 

Co w takim razie powinno od-
grywać rolę stabilizatora sys-
temu energetycznego, jeśli nie 
offshore? 
Stabilizatorem systemu będą 
magazyny energii i do pewnego 
stopnia źródła konwencjo-
nalne. Musimy dążyć do tego, 
by tych drugich wykorzysty-
wać jak najmniej i nie zużywać 
paliw. Ostatnie tygodnie i blo-
kada Cieśniny Ormuz pokazały, 
jak wrażliwy na kryzysy jest to 
obszar. Większość zapotrzebo-
wania powinny pokrywać foto-
woltaika, wiatr na lądzie oraz 
wszystkie systemy magazyno-
wania energii i energetyka ją-
drowa. 

Czy SMR-y mogą być sensow-
nym rozwiązaniem uzupełnia-
jącym dla polskiego systemu 
energetycznego? 
W przypadku SMR koszt wy-
produkowania jednostki ener-
gii będzie nieco wyższy niż 
przy dużych blokach, jednak 
mogą być one produkowane se-
ryjnie i montowane na miejscu, 
więc sama budowa będzie 
znacznie szybsza. To obniża 
koszty. Również w tym przy-
padku kluczowe jest przyspie-
szenie procesów związanych 

z licencjonowaniem, uzyskiwa-
niem zgód i pozwoleń. Tylko je-
żeli SMR uda się budować 
szybko będzie to technologia 
atrakcyjna. 

Widać rosnące zainteresowa-
nie prywatnych inwestorów 
tym obszarem. Co to może 
oznaczać dla rozwoju energe-
tyki w Polsce? 
To, co się dzisiaj dzieje wokół 
Zatoki Perskiej pokazuje roz-
chwianie globalnej równowagi. 
To może być duża szansa dla 
Polski. 

W jakim sensie może to przeło-
żyć się na konkretne inwesty-
cje? 
Przykładem mogą być centra 
danych, które miały być loko-
wane na Bliskim Wschodzie ze 
względu na tanią energię ze 
słońca i względny spokój. Dzi-
siaj widać, że jest to już nieaktu-
alne i być może Europa stanie 
się atrakcyjniejszym miejscem 
do inwestowania. 

Europa, żeby przyciągnąć takie 
inwestycje, musi przede 
wszystkim zapewnić dostęp 
do taniej i stabilnej energii 
elektrycznej. 
Cała gospodarka musi się elek-
tryfikować i szukać synergii 
między różnymi sektorami. 
Przykładem są samochody 
elektryczne czy pompy ciepła. 
Skoro wszystko ma być na prąd 
to trzeba wykorzystać możli-
wości wynikające ze specyfiki 
poszczególnych technologii, by 
jak najefektywniej zużywać 
energię elektryczną i spalać jak 
najmniej drogich paliw. To wła-
śnie tak pojmowana efektyw-
ność da nam przewagę i tanią 
energię. 

A jak wyglądałaby i ile koszto-
wałaby modernizacja sieci 
energetycznej, gdyby nie roz-
wijały się odnawialne źródła 
energii? 
To jest pytanie pod tytułem: 
„gdyby nie wynaleziono samo-
chodu, to czy byśmy musieli 

budować autostrady?”. Pewnie 
nie. Ale z punktu widzenia 
trzech najważniejszych kryte-
riów, czyli kryterium geopoli-
tyki, bezpieczeństwa i fizyki, 
nie ma lepszej drogi dla gospo-
darki niż elektryfikacja. Mu-
simy zatem dostarczyć narzę-
dzia do przeprowadzenia elek-
tryfikacji. Nie może być nim 
nowa elektrownia węglowa. 
Nawet politycy, którzy opowia-
dają bajki o węglu jako gwaran-
cie bezpieczeństwa, mają świa-
domość, że to jest droga doni-
kąd. W Polsce w ostatnich la-
tach próbowano zrobić dwie ta-
kie inwestycje i obie skończyły 
się porażką. 

Minister aktywów państwo-
wych podkreśla znaczenie „lo-
cal content”. Jak PSE podcho-
dzi do tego zagadnienia w prak-
tyce? 
Bardzo mocno wspieramy local 
content. W zamówieniach 
na dostawy wprowadzamy za-
pisy premiujące dostawców, 
którzy prowadzą lokalną pro-
dukcję. Tak jest np. w przetargu 
na dostawy przewodów dla linii 
najwyższych napięć. 

Na początku rozmowy wspo-
mniał pan o inwestycjach. Co 
obecnie jest najbardziej palą-
cym tematem w tym obszarze? 
Na wszystkie inwestycje 
w energetyce należy patrzeć 
z punktu widzenia całościowej 
strategii, którą jest strategia 
elektryfikacji gospodarki. Nie 
należy patrzeć na to wycin-
kowo, tylko zastanawiać się, jak 
możemy zwielokrotniać nasze 
korzyści. 

Na przykład? 
Klasycznym przykładem jest 
transport i OZE. Apeluję do ko-
legów z firm energetycznych, 
żeby przemyśleli, czy wiosną 
i latem w weekendy nie warto 
umożliwić ładowania samo-
chodów elektrycznych 
za darmo. To ograniczy pro-
blemy po stronie sieci i bilanso-
wania systemu, a jednocześnie 
da klientom konkretną korzyść. 

No właśnie, ta elektromobil-
ność, wydaje się, że nie rozwija 
się tak, jak zakładano wcze-
śniej. 
Zależy, jak na to spojrzeć. Po-
łowa tuktuków, czyli popular-
nych w Tajlandii malutkich, ta-
nich taksówek, jest już elek-
tryczna. I przecież ludzie, któ-
rzy kupują te elektryczne tuk-
tuki, nie robią tego dla ograni-
czenia emisji CO2, bo nic ich to 
nie obchodzi. Robią to dlatego, 
że im się to po prostu opłaca. 

Jak pokazać zwykłemu Kowal-
skiemu, że elektromobilność 
naprawdę mu się opłaca? 

Ja myślę, że powoli on już za-
czyna się o tym przekonywać. 
Znajdujemy się w siedzibie PSE 
w Konstancinie, czyli w tzw. 
warszawskim obwarzanku. 
Wielu ludzi mieszka w odległo-
ści kilkudziesięciu kilometrów 
od stolicy i dojeżdża codzien-
nie do centrum samochodem, 
a mają na dachu fotowoltaikę. 
Dzięki temu przez ponad pół 
roku mają darmowe paliwo 
i właściwie dojeżdżają do pracy 
za darmo. To jest obszar, w któ-
rym fantastycznie poradziły 
sobie Chiny. One też nie mają 
gazu i ropy w wystarczających 
dla nich ilościach. Kiedyś elek-
tryfikowały się w oparciu o wę-
giel, ale dzisiaj ograniczają jego 
rolę, jednocześnie co roku 
zwiększając o kilka procent za-
potrzebowanie na energię 
elektryczną, redukując 
przy okazji emisje. 

Co to wszystko oznacza 
w praktyce? 
To znaczy, że Chiny robią ol-
brzymi zwrot w kierunku źró-
deł odnawialnych. W Polsce 
o tym mówi się bardzo mało. 
Myślę, że błędna była narracja 
o konieczności ograniczania 
emisji. Ona dała populistom 
tlen do krytykowania transfor-
macji. Trzeba mówić o trzech 
wspomnianych elementach: 
o geopolityce, czyli bezpie-
czeństwie, fizyce, czyli efek-
tywności i ekonomii, czyli 
o naszych pieniądzach. To się 
naprawdę opłaca, a przy okazji 
ogranicza emisje, bo nie da się 
wyprodukować taniej energii 
elektrycznej z paliw kopal-
nych. 

Czy ewentualne reformy sys-
temu ETS mogą w tym po-
móc? 
Uważam, że tak, ale oczywi-
ście nie na zasadzie „odrzu-
camy ETS jako jedyny kraj 
w Unii Europejskiej”. Nie mo-
żemy tego zrobić, nie wycho-
dząc z Unii Europejskiej. 

Dlaczego więc reforma sys-
temu ETS jest potrzebna? 
ETS dzisiaj trochę zjada własny 
ogon. Miał on być instrumen-
tem służącym ograniczaniu 
emisji i wspieraniu elektryfika-
cji gospodarki, a stał się jej ha-
mulcem, ponieważ za bardzo 
podwyższył ceny energii. Dzi-
siaj w Polsce najmocniej od-
czuwamy skutki systemu ETS, 
bo mamy dużo elektrowni wę-
glowych, ale kraje, które mają 
dużo bloków na gaz, też zaczy-
nają mieć nóż na gardle. Moim 
zdaniem potrzebna jest reflek-
sja w Unii Europejskiej, na ja-
kim poziomie taki system 
może funkcjonować. Nie może 
on być tylko elementem gry 
spekulacyjnej.

Polska energia utknęła w pułapce
TANIEGO WĘGLA JUŻ NIE MA I NIE BĘDZIEENERGETYKA

Maciej Badowski
maciej.badowski@polskapress.pl 

Wszystkie opowieści o tzw. 
polskim węglu trzeba wziąć 
w nawias, bo dziś nie ma już 
dostępnego i taniego węgla – 
tłumaczy w rozmowie ze 
Strefą Biznesu Grzegorz Oni-
chimowski, prezes Polskich 
Sieci Elektroenergetycz-
nych. Wskazuje też, że sys-
tem ETS wymaga pilnej re-
formy, bo podbija ceny ener-
gii. Jednocześnie ostrzega 
przed rosnącymi kosztami 
morskiej energetyki wiatro-
wej, które, jego zdaniem, 
zbliżają się do poziomu ato-
mu i mogą czynić ją nieopła-
calną.

Wszystkie opowieści o tzw. polskim węglu trzeba wziąć 
w nawias, bo dziś nie ma już dostępnego i taniego węgla
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Jak wynika z ustawy Prawo bu-
dowlane, od tego roku przy re-
alizacji schronów przydomo-
wych o powierzchni do 35 m2 
nie ma konieczności uzyskiwa-
nia pozwolenia na budowę. 
Przy czym zamiar budowy na-
leży zgłaszać do odpowiednich 
organów administracji publicz-
nej. Natomiast jeżeli budowla 
ochronna ma mieć więcej niż 35 
m2, należy mieć decyzję o po-
zwoleniu na budowę. 

Trend wzrostowy jest 
odczuwalny 
Czy, jakby nie patrzeć, 

uproszczenie przepisów w po-
łączeniu z napiętą sytuacją ge-
opolityczną, powoduje, że Po-
lacy w coraz większym stopniu 
interesują się schronami? Zapy-
taliśmy o to dwie firmy polskie 
firmy z branży schronowej. 

– Można powiedzieć, że 
od około roku jest odczuwalny 

trend wzrostowy związany 
z ilością zapytań o schrony pry-
watne typu premium. Niestety, 
wartość profesjonalnych inwe-
stycji schronowych z kom-
pletną ochroną CBRNE [obej-
muje ona zagrożenia che-
miczne, biologiczne, radiolo-
giczne, nuklearne i eksplozji - 
przyp. red.] jest na tyle duża, że 
ilość klientów prywatnych, po-
mimo dużego zainteresowania, 
pozostaje jeszcze ograniczona 
– mówi Sebastian Kubiak, pre-
zes zarządu, współwłaściciel 
spółki Schrony. 

Schronem nie jest 
metalowy kontener 
zakopywany w ziemi 
Jak dodaje, firma często spo-

tyka się z błędnym przekona-
niem klientów, że schrony 
z ochroną CBRNE można mieć 
już za 200-300 000 zł. 

– W przestrzeni e-commerce 
można znaleźć tanie propozy-
cje metalowych kontenerów 
zakopywanych w ziemi nazy-
wanych „schronami”. My oczy-
wiście przestrzegamy przed ta-
kimi rozwiązaniami i nie ży-
czymy nikomu, aby kiedykol-
wiek musiał korzystać z tego 
typu rozwiązań. W metalo-
wych puszkach można co naj-
wyżej przechowywać słoiki 
z ogórkami i konfitury, a nie 
chronić zdrowie i życie ludzi. 
Osoby proponujące szybkie i ta-
nie rozwiązania nie zdają sobie 
chyba sprawy, jak duża odpo-
wiedzialność spoczywa na nich 
– zwraca uwagę. 

I podpowiada, że jeżeli ktoś 
nie ma miejsca na wybudowa-

nie schronu przydomowego, 
dobrym rozwiązaniem jest ada-
ptacja piwnic. 

– Przed wzmocnieniem ta-
kiego pomieszczenia wyma-
gana jest inwentaryzacja, eks-
pertyza budowlana i projekt 
techniczny konstrukcyjny. 
Chętnych nie brakuje dla takich 
rozwiązań, zwłaszcza że są zde-
cydowanie tańsze względem 
wolno stojących budowli 
ochronnych. W tym przypadku 
adaptacja to wydatek rzędu 
200 000 netto i wzwyż – radzi 
Sebastian Kubiak. 

Przejdźmy zatem do jed-
nego z najważniejszych pytań. 
Jak obecnie wyglądają ceny 
schronów? Ile wynosi orienta-
cyjny koszt za m2 (w tym pro-
jekt, materiały, montaż, wypo-
sażenie) schronu przydomo-
wego dla 4-6 osób? Jakie są 
koszty eksploatacji, konserwa-
cji i ewentualnej rozbudowy? 

– Koszt realizacji zależeć bę-
dzie od wielu czynników – sy-
tuacji lokalnej, warunków 
gruntowych standardu wykoń-
czenia, ilości osób, czasu prze-
bywania, funkcjonalności 

i opcjonalnych instalacji w tym 
smart systems. Szacujemy, że 
koszt realizacji 1 m2 zamknie 
się w widełkach od 5 500 zł 
do 18 000 zł netto dla dużych 
schronów publicznych oraz dla 
małych prywatnych schronów 
premium w przedziale 20 000 
do 50 000 zł – wylicza prezes 
i współwłaściciel Schrony. 

Jak zaznacza, w przypadku 
schronów premium, w kosz-
tach uwzględniana jest zawsze 
„kompleksowa usługa w proce-
sie end-to end, ponieważ uni-
kamy rozproszenia odpowie-
dzialności w sytuacji napotka-
nych problemów”. 

Dodatkowo według Seba-
stiana Kubiaka bieżąca sytuacja 
geopolityczna wywołuje 
na rynku tzw. szok popytowy. 

– Tak nagły wzrost zaintere-
sowania stymuluje co prawda 
rozwój podaży, jednak zanim 
rynek zdąży odpowiedzieć 
na te potrzeby, mechanizmy 
ekonomiczne są bezwzględne: 
nowa cena równowagi rynko-
wej musi ustalić się na wyż-
szym poziomie. W praktyce 
oznacza to rosnące koszty ma-
teriałów i usług. Więc w per-
spektywie kilku najbliższych lat 
taniej na pewno nie będzie – 
prognozuje. 

Samorządy  
uaktywniły się 
Natomiast Michał Lorek 

z firmy Mahton Schrony, która 
zajmuje się projektami i bu-
dową schronów, ale już nie ada-
ptacją piwniczek, przekazał 
nam, że zainteresowanie i zle-
cenia klientów prywatnych są 

stabilne. Jednocześnie jest 
wiele zadań zleconych przez sa-
morządy, przede wszystkim 
w zakresie ekspertyz dawnych 
budowli ochronnych oraz pro-
jektów nowych miejsc doraź-
nego schronienia, ukryć i schro-
nów. Ma to związek z tym, że 
duże inwestycje wymagają 
uwzględnienia funkcji budowli 
ochronnej w części podziemnej. 

Poza tym Michał Lorek 
wskazuje, że z biegiem lat 
zwiększa się stopień skompli-
kowania obiektów. 

– To naturalny proces ryn-
kowy, wynikający z jednej 
strony z obowiązków narzuco-
nych przez państwo w zakresie 
uwzględniania budowli 
ochronnych w nowych projek-
tach, z drugiej nasze rosnące 
kompetencje w tym zakresie, 
dzięki którym nie boimy się 
najtrudniejszych wyzwań – tłu-
maczy. 

Przedstawiciel Mahton 
Schrony ubolewa jednocze-
śnie, że w przetargach na opra-
cowanie dokumentacji schronu 
wraz z uzyskaniem pozwolenia 
na budowę, przewidziano, że 
wykonawca ma na to 2 mie-
siące. Podczas gdy taki proces 
zajmuje od 9 do 12 miesięcy. 
Dodatkowo, w jego ocenie, pie-
niądze na obronę cywilną wy-
dawane są, „byle zmieścić się 
w narzuconym terminie, bez 
rzetelnego rozpoznania po-
trzeb danego samorządu”. 

– Pozostaje mieć nadzieję, że 
wkrótce nastąpi nowelizacja 
przepisów, która nieco upo-
rządkuje obecny bałagan – pod-
sumowuje. ą

Boom na schrony w Polsce

Jak podkreśla, największym wy-
zwaniem pozostaje budowanie 
zaufania konsumentów oraz wy-
korzystanie danych do tworze-
nia spersonalizowanych ofert. 

AI zmienia 
zasady handlu 
Dynamiczny rozwój sztucz-

nej inteligencji sprawia, że coraz 
więcej firm traktuje ją jako ele-
ment niezbędny do dalszego roz-
woju. Marta Lipska, e-commerce 
channel manager Nestle Polska, 
w rozmowie z portalem strefa-
biznesu.pl zwraca uwagę, że to 
już nie wybór, lecz konieczność 
wynikająca z realiów rynko-
wych. 

– Jesteśmy w erze AI i trudno 
sobie wyobrazić przyszłość funk-
cjonującą bez tej technologii,  
niezależnie od tego, czy tego 
chcemy, czy nie – mówi i jedno-
cześnie wskazuje, że wdrożenie 
AI to nie tylko kwestia technolo-
gii, ale przede wszystkim zaufa-
nia klientów i ich gotowości 
do korzystania z nowych rozwią-
zań. 

– Co jest największym wy-
zwaniem przy wdrożeniu AI? 
Z punktu widzenia biznesu my-
ślę, że kluczowe jest przekona-
nie końcowego konsumenta 
do bezpieczeństwa, możliwości 
korzystania z tej technologii oraz 
do przygotowanej dla niego sper-
sonalizowanej oferty. Wierzę, że 
z czasem ludzie będą coraz bar-
dziej otwarci, zaczną korzystać 
z AI i w pełni wykorzystywać jej 
możliwości – dodaje. 

W ocenie Lipskiej rozwój AI 
jest ściśle powiązany z zarządza-
niem danymi oraz ich wykorzy-
staniem w procesach bizneso-
wych. To właśnie dane mają 

umożliwić tworzenie bardziej 
dopasowanych ofert i lepsze od-
powiadanie na potrzeby konsu-
mentów. 

– Chcąc nadążać za rynkiem 
i za tym, co dzieje się w obszarze 
nowych technologii i e-com-
merce, zastosowań AI musi być 
coraz więcej. Duża część tego 
procesu to zarządzanie danymi 
– ich gromadzenie, analiza i wy-
korzystywanie w taki sposób, 
aby oferty tworzone dla konsu-
mentów były jak najbardziej 
spersonalizowane i dopasowane 
do ich potrzeb – tłumaczy. 

Lipska podkreśla również, że 
różnorodność rynku sprzyja za-
równo bardziej wymagającym 
klientom, jak i tym, którzy ocze-
kują prostych i szybkich rozwią-
zań. 

– Na polskim rynku obecnie 
dostępna jest dość szeroka i zróż-
nicowana oferta. Pozwala ona 
zarówno bardziej konserwatyw-
nym klientom, którzy porów-
nują różne opcje, znaleźć odpo-
wiednie rozwiązanie, jak i młod-

szym użytkownikom, którzy 
szukają oszczędności czasu i do-
pasowania do swoich oczeki-
wań. Uważam, że jest to prze-
strzeń pełna różnorodnych  
możliwości i materiałów, które 
można wykorzystać – wyjaśnia. 

Wśród kluczowych kierun-
ków rozwoju wskazuje rosnące 
znaczenie wygody i czasu w pro-
cesie zakupowym. To właśnie te 
elementy mają coraz większy 
wpływ na decyzje konsumen-
tów i sposób, w jaki korzystają 
oni z dostępnych rozwiązań. 

– Ważnym trendem będzie 
także wygoda zakupów. Czas jest 
jednym z kluczowych czynni-
ków, ale równie istotna jest wy-
goda oraz to, co zostało poka-
zane podczas prezentacji Rafała 
Brzoski. To będzie jeden z klu-
czowych elementów, który 
kształtować będzie doświadcze-
nie konsumenta – mówi i wska-
zuje na znaczenie dostępności 
jako jednego z głównych powo-
dów zainteresowania projektami 
opartymi na AI. 

– Myślę, że przede wszyst-
kim dostępność. Jak pokazano 
w prezentacji, oferta ma być do-
stępna dla każdego. Niezależnie 
od tego, czego szukamy czy po-
trzebujemy, jesteśmy w stanie 
znaleźć odpowiednie produkty 
– może nie w stu procentach, ale 
z czasem, gdy sztuczna inteli-
gencja zostanie w pełni wytre-
nowana, wyniki będą jeszcze  
lepiej odpowiadać potrzebom 
konsumentów – podkreśla. 

Regulacje nie nadążają 
za technologią 
Lipska zwraca uwagę, że roz-

wój technologii wyprzedza 
tempo zmian regulacyjnych, co 
może stanowić wyzwanie dla 
firm działających w dynamicz-
nym otoczeniu. – Jeśli chodzi 
o regulacje, moim zdaniem roz-
wijają się one dość powoli. Jako 
firma zawsze dokładamy jed-
nak wszelkich starań, aby dzia-
łać zgodnie z obowiązującymi 
zasadami i przepisami – za-
uważa. 

Wskazuje również na dużą 
dynamikę zmian w branży 
FMCG, która wymaga ciągłego 
dostosowywania się do oczeki-
wań konsumentów. 

– Największym wyzwaniem 
w prowadzeniu biznesu w Pol-
sce są zmiany trendów konsu-
menckich. Środowisko FMCG 
zmienia się bardzo dynamicznie, 
a odpowiadanie na potrzeby 
konsumentów jest dużym wy-
zwaniem – podkreśla i wskazuje 
na znaczenie trendu humaniza-
cji oraz rosnące znaczenie jako-
ści i składu produktów. 

– W przypadku branży, w któ-
rej pracuję, czyli karm dla zwie-
rząt, istotny jest trend humani-
zacji – przenoszenia pewnych 
zwyczajów z życia ludzi na życie 
zwierząt oraz dbanie o ich dobro-
stan. Popularne stają się pro-
dukty takie jak karmy mono pro-
tein czy high protein, co poka-
zuje, jak zmieniają się oczekiwa-
nia konsumentów i jak branża 
stara się im sprostać – podsumo-
wuje Marta Lipska. ą

Wielka zmiana w handlu właśnie się rozpędza. Firmy nie chcą zostać w tyle
Maciej Badowski
maciej.badowski@polskapress.pl

– Jesteśmy w erze AI i trudno 
sobie wyobrazić przyszłość 
funkcjonującą bez tej tech-
nologii – wskazuje w rozmo-
wie ze Strefą Biznesu Marta 
Lipska z Nestle Polska.

Dorota Mariańska
dorota.marianska@polskapress.pl

Polskie firmy, które zajmują 
się projektowaniem i budo-
wą schronów, obserwując 
rozwój rynku i uczestnicząc 
w nim, wskazują na dwa po-
ważne zagrożenia. Pierw-
szym jest kupowanie w In-
ternecie „metalowych kon-
tenerów zakopywanych 
w ziemi”. Drugie ryzyko do-
tyczy publicznych zamawia-
jących. Przetargi powinny 
odpowiadać na realne moż-
liwości firm, a nie zawierać 
terminy, których nie da się 
dotrzymać.

Schron schronowi nierówny. Firmy z branży 
podpowiadają, na co zwracać uwagę przy takich 
inwestycjach
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Pytanie, czy właśnie sądy nie 
staną się wąskim gardłem no-
wego systemu. – Powodzenie 
reformy będzie zależało nie 
tylko od treści przepisów, ale 
przede wszystkim od praktycz-
nej zdolności sądów do obsługi 
zwiększonej liczby spraw – 
mówi Angelika Czarnecka, 
radca prawny z kancelarii J. 
Dauman Legal. 

Nowelizację ustawy o Pań-
stwowej Inspekcji Pracy zo-
stała przyjęta przez Sejm i Se-
nat. Ustawa czeka teraz już 
tylko na podpis prezydenta. 
Nowe przepisy zakładają przy-
znanie Państwowej Inspekcji 
Pracy uprawnienia do zamiany 
pozornych umów cywilno-
prawnych i B2B w umowy 
o pracę w drodze decyzji admi-
nistracyjnej. Pracodawca bę-
dzie miał prawo odwołania się 
od decyzji okręgowego inspek-
tora w terminie 30 dni do sądu 
pracy. Ustawa wprowadza 
także szybszą ścieżkę rozpa-
trzenia odwołania od decyzji 
przez sąd w ciągu 30 dni.  

Reforma Państwowej In-
spekcji Pracy z pewnością jest 
jednym z najważniejszych pro-
jektów zmian w prawie pracy 
ostatnich lat. Choć debata pu-
bliczna na jej temat skoncen-
trowana została głównie na re-
lacji pracownik-pracodawca, 
jej realne skutki w dużej mie-
rze odczują sądy pracy. Re-
forma nie zakłada wprost prze-
budowy struktury sądów, jed-
nak w praktyce może wymusić 
ich reorganizację. Wynika to 
przede wszystkim z planowa-
nego rozszerzenia kompeten-
cji oraz pozycji inspektorów 
pracy. Zmiany te mają charak-
ter zarówno jakościowy, jak 
i funkcjonalny. Pojawiają się 
pytania, czy sądy pracy będą 
przygotowane zmiany i praw-
dopodobnie większą liczbę 
spraw do rozpatrzenia. 

Inspektorzy będą 
mogli samodzielnie 
kształtować sytuację 
prawną stron stosunku 
zatrudnienia 
W obowiązującym stanie 

prawnym inspektor, stwier-
dzając, że dana osoba wyko-
nuje pracę w warunkach wła-
ściwych dla stosunku pracy, 
mógł jedynie wystąpić do sądu 
z odpowiednim powództwem 

lub wesprzeć pracownika 
w jego dochodzeniu. Po zmia-
nach organ Państwowej In-
spekcji Pracy będzie mógł sa-
modzielnie rozstrzygnąć tę 
kwestię w drodze decyzji ad-
ministracyjnej, co oznacza za-
sadnicze przesunięcie jego roli 
z funkcji inicjującej postępo-
wania na funkcję władczą, bez-
pośrednio kształtującą sytu-
ację prawną stron stosunku za-
trudnienia. Przy czym należy 
doprecyzować, że kompeten-
cja ta została przyznana nie 
każdemu inspektorowi pracy, 
lecz okręgowemu inspekto-
rowi pracy, działającemu 
na podstawie ustaleń dokona-
nych w toku kontroli. 

– Decyzja ta wywołuje 
przy tym skutki nie tylko 
na gruncie prawa pracy, lecz 
również prawa podatkowego 
oraz ubezpieczeń społecznych, 
co oznacza automatyczne ob-
jęcie danej osoby reżimem 
właściwym dla stosunku 
pracy. Zmiana ta ma szcze-
gólne znaczenie w kontekście 
przeciwdziałania zjawisku po-
zornego samozatrudnienia 
oraz nadużywania umów cy-
wilnoprawnych – wyjaśnia An-
gelika Czarnecka, radca 
prawny zarządzająca praktyką 
prawa pracy w kancelarii 
J.Dauman Legal. 

W tym zakresie ustawo-
dawca przewiduje również 
rozszerzenie zakresu podmio-
towego kontroli, umożliwiając 
inspektorom objęcie działa-
niami także tych podmiotów, 
które formalnie nie zatrudniają 
pracowników w rozumieniu 
prawa pracy, lecz opierają 
swoją działalność wyłącznie 
na umowach cywilnopraw-
nych. W dotychczasowym sta-

nie prawnym możliwość inge-
rencji w takich przypadkach 
była bardziej ograniczona, co 
pozwalało części przedsiębior-
ców unikać realnej kontroli. 
Nowelizacja usuwa tę lukę, 
wzmacniając zdolność Pań-
stwowej Inspekcji Pracy do ba-
dania rzeczywistego charak-
teru zatrudnienia, niezależnie 
od jego formalnej kwalifikacji. 

I to właśnie ten element 
proponowanych zmian jest 
najczęściej dyskutowanym 
i prawdopodobnie najbardziej 
„rozpoznawalnym” rozwiąza-
niem przewidzianym w nowe-
lizacji: przyznanie Państwowej 
Inspekcji Pracy uprawnienia 
do stwierdzania istnienia sto-
sunku pracy w drodze decyzji 
administracyjnej – obecnie ta-
kie ustalenie należy wyłącznie 
do sądu. Co to oznacza w przy-
padku wdrożenia zmian? 

– W proponowanym mo-
delu rola sądu ulega zmianie – 
z organu rozstrzygającego spór 
„od początku” na organ rozpo-
znający odwołanie od decyzji 
organu administracji. Jest to 
istotna zmiana systemowa, po-
nieważ część spraw pracowni-
czych może trafiać do sądów 
dopiero na etapie kontroli de-
cyzji PIP. Nie oznacza to jednak 
całkowitego wyłączenia sądów 
z rozpoznawania spraw 
w pierwszej kolejności. Ustawa 
przewiduje bowiem alterna-
tywę – okręgowy inspektor 
pracy może zamiast wydania 
decyzji wnieść powództwo 
do sądu pracy. Ponadto sąd, 
rozpoznając odwołanie od de-
cyzji, nie ogranicza się wyłącz-
nie do kontroli jej legalności, 
lecz może orzec co do istoty 
sprawy – mówi Angelika Czar-
necka. 

Państwowa Inspekcja 
Pracy zyska 
kompetencje 
o charakterze quasi-
orzeczniczym, 
umożliwiające 
bezpośrednie 
ingerowanie 
w stosunki prawne 
Angelika Czarnecka wska-

zuje, że obok zmian o charak-
terze materialnym przewi-
dziano również szereg rozwią-
zań zwiększających efektyw-
ność działania inspektorów. 
Należą do nich m.in. rozwój 
narzędzi analitycznych opar-
tych na wymianie danych z in-
nymi instytucjami publicz-
nymi, możliwość prowadzenia 
kontroli w formie zdalnej, 
a także bardziej elastyczne pla-
nowanie działań kontrolnych 
w oparciu o analizę ryzyka. 
Istotnym elementem jest rów-
nież zaostrzenie sankcji za na-
ruszenia prawa pracy. 

– Rozwiązania te nie stano-
wią jednak zasadniczego roz-
szerzenia kompetencji w sen-
sie materialnoprawnym, lecz 
raczej wzmacniają zdolność 
egzekwowania już istniejących 
uprawnień oraz zwiększają 
skuteczność działania organu. 
W rezultacie nowelizacja pro-
wadzi do częściowej zmiany 
modelu funkcjonowania Pań-
stwowej Inspekcji Pracy. Do-
tychczas była ona przede 
wszystkim organem kontrol-
nym, którego rola sprowadzała 
się do wykrywania naruszeń 
i inicjowania dalszych postępo-
wań, w szczególności sądo-
wych. Po zmianach zyskuje 
ona w określonym zakresie 
kompetencje o charakterze qu-
asi-orzeczniczym, umożliwia-
jące bezpośrednie ingerowanie 

w stosunki prawne między 
pracodawcą a osobą świad-
czącą pracę – twierdzi Czar-
necka. 

Warto również zauważyć, 
że wszczęcie postępowania 
przez okręgowego inspektora 
pracy przerywa bieg przedaw-
nienia roszczeń pracowni-
czych, które po zakończeniu 
postępowania biegnie 
na nowo. O ile więc nie wszyst-
kie elementy reformy ozna-
czają rozszerzenie kompeten-
cji sensu stricto, o tyle w klu-
czowym obszarze – ustalania 
istnienia stosunku pracy – 
mamy do czynienia z wyraź-
nym i jakościowym wzmoc-
nieniem pozycji inspektorów 
pracy. 

Można spodziewać się 
wzrostu liczby spraw, 
które będą kierowane 
do sądów pracy, a już 
dziś zmagają się one 
z przewlekłością 
postępowań 
Proponowane zmiany pro-

wokują do pytań o wydolność 
sądów pracy. Można spodzie-
wać się wzrostu liczby spraw, 
które będą do nich kierowane 
– szczególnie jeśli pracodawcy 
będą masowo odwoływać się 
od decyzji inspektorów. Tym-
czasem już dziś wiele wydzia-
łów pracy zmaga się z przewle-
kłością postępowań. 

– Dlatego coraz częściej 
mówi się o konieczności reor-
ganizacji sądów. Nie chodzi 
jednak o „rewolucję ustro-
jową”, lecz raczej o działania 
operacyjne – takie jak tworze-
nie nowych wydziałów, sekcji 
specjalistycznych czy wzmoc-
nienie zaplecza kadrowego. 
Obowiązujące przepisy organi-

zacyjne już dziś dają takie moż-
liwości, ale ich wykorzystanie 
będzie zależało od skali 
wpływu nowych spraw na or-
ganizację pracy sądów – wska-
zuje prawniczka. 

Skuteczność całej 
reformy PIP będzie 
zależeć również 
od sprawności 
działania sądów pracy 
Reforma PIP, jak przypo-

mina Angelika Czarnecka, tra-
fia przy tym na moment szcze-
gólny dla wymiaru sprawiedli-
wości. Sądy przechodzą jedno-
cześnie proces cyfryzacji oraz 
zmian organizacyjnych, co 
w krótkiej perspektywie może 
dodatkowo obciążać system. 
W tym kontekście kluczowe 
znaczenie będzie miało wspar-
cie administracyjne – w tym 
rola asystentów sędziów. 

– Ostatecznie trudno mówić 
o „systemowej reformie są-
downictwa”. Bardziej ade-
kwatnym określeniem jest re-
organizacja wymuszona zmia-
nami w prawie pracy. Jej powo-
dzenie będzie zależało nie 
tylko od treści przepisów, ale 
przede wszystkim od praktycz-
nej zdolności sądów do obsługi 
zwiększonej liczby i nowego 
rodzaju spraw – twierdzi Ange-
lika Czarnecka. 

Czarnecka uważa, że jeśli 
system nie zostanie odpowied-
nio wzmocniony kadrowo i or-
ganizacyjnie, istnieje realne ry-
zyko dalszego wydłużenia po-
stępowań. A to oznacza, że 
skuteczność całej reformy Pań-
stwowej Inspekcji Pracy będzie 
w dużej mierze zależeć nie 
od samej Państwowej Inspek-
cji Pracy, lecz od sprawności 
działania sądów pracy. ą

System może tego nie udźwignąć

Reforma PIP oznacza duże zmiany na całym polskim rynku pracy
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NADCHODZI DUŻA ZMIANA NA RYNKU PRACYPRACA

Agnieszka Kamińska
agnieszka.kaminska@polskapress.pl

Reforma inspekcji pracy nie-
długo może wejść w życie. 
Ustawa przeszła już przez 
parlament i czeka teraz 
na podpis prezydenta. Zmia-
ny będą dotyczyły PIP, ale 
też całego rynku pracy, a tak-
że sądów pracy. 
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RUBRYKI I PODRUBRYKI W OGŁOSZENIACH DROBNYCH
NIERUCHOMOŚCI

• mieszkania - sprzedam
• mieszkania - kupię
• mieszkania - do wynajęcia
• mieszkania - wynajmę
• mieszkania - zamienię
• domy - sprzedam
• domy - kupię
• domy - do wynajęcia
• domy - wynajmę
• domy - zamienię
•  lokale użytkowe 

- sprzedam
• lokale użytkowe - kupię

•  lokale użytkowe - do 
wynajęcia

• lokale użytkowe - wynajmę
• lokale użytkowe - zamienię
• działki, grunty - sprzedam
• działki, grunty - kupię
• gospodarstwa
• garaże
• pośrednictwo
• inne
• bank stancji

HANDLOWE
• AGD
• RTV

• elektronika, komputery
• telefony
• car audio
• antyki
• kolekcjonerstwo, sztuka
• jubilerstwo
• filmy, muzyka
• foto, książki
• instrumenty muzyczne
• lombardy
• sport i rekreacja
• maszyny urządzenia
• materiały budowlane
• materiały opałowe

• tekstylia, odzież
• dla dziecka
• meble
• inne

MOTORYZACJA
• samochody osobowe
• ciężarowe, dostawcze
• busy autobusy
• rolnicze
• przyczepy, naczepy
• zabytkowe
• uszkodzone, rozbite
• motocykle
• części i akcesoria

• zamienię
• motofinanse
• motousługi
• inne

FINANSE BIZNES
• kredyty, pożyczki
• usługi finansowe
• usługi prawne
• biura rachunkowe
• ubezpieczenia
• oferty
• inne

NAUKA
• szkoły
• kursy/szkolenia

• języki obce
• korepetycje
• inne

PRACA
• zatrudnię
• urzędy pracy
• szukam pracy
• inne

ZDROWIE
• apteki
• pomoc całodobowa
• chirurgia
• ginekologia
• interna
• neurologia

• pediatria
• psychologia
• psychiatria
• stomatologia
• urologia
• inne specjalizacje
• przychodnie, kliniki
• laboratoria
• zabiegi
• opieka
• sprzęt medyczny
• uroda
• inne

USŁUGI
• agd rtv foto
• budowlano-remontowe

• instalacyjne
• biurowo - projektowe
• komputerowe
• krawiectwo
• montażowe
• ogrodnicze
• porządkowe
• przeprowadzki
• reklamowe
• stolarskie
• radio taxi
• transportowe
• rozrywka
• uroczystości
• zabezpieczające
• inne

TURYSTYKA
• agroturystyka
• kraj
• świat
• biura podróży
• obozy i kolonie
• wycieczki
• przewozy
• inne

ZWIERZĘTA 
• lecznice
• usługi
• inne

MATRYMONIALNE
RÓŻNE

KOMUNIKATY
ŻYCZENIA/PODZIĘKOWANIA

GASTRONOMIA
• dania na telefon
• usługi
• inne

ROLNICZE
• maszyny rolnicze
• ogrodnictwo
• płody rolne
• zwierzęta hodowlane
• inne

TOWARZYSKIE
USŁUGI KAMIENIARSKIE
USŁUGI POGRZEBOWE

DROBNE
Jak zamieścić ogłoszenie drobne? 

Przez internet: ogloszenia.bialystok@polskapress.pl

Biuro Ogłoszeń 

Białystok, ul. św. Mikołaja 1 

Tel. 85 748 96 02 

e-mail: ogloszenia.bialystok@polskapress.pl

Biuro Reklamy Białystok 

Białystok, ul. św. Mikołaja 1 

reklama.bialystok@polskapress.pl

Usługi

INSTALACYJNE

HYDRAULIK -solidnie, tel. 

668-18-36-66

PORZĄDKOWE

PRANIE tapicerki i dywanów. 

Czyszczenie u klienta. Tel. 518-786-343

Różne

ANTYKWARIAT naukowy. Skup 

księgozbiorów. 506-105-002

ZŁOM kupię, wywiozę. 508-127-829, 

85/653-79-24
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AUTOREKLAMA 

Wspomnienia.
Te najważniejsze…

Wspomnij bliskich. Zapal im świeczkę. Sprawdź na 
nekrologi.net i poranny.pl/nekrologi

AUTOREKLAMA 

OGŁOSZENIA/NEKROLOGI A

WÓJT GMINY POŚWIĘTNE
18-112 Poświętne 21

Poświętne, 30 marca 2026 r. 
Znak sprawy: ZW.6721.1.5.2024

OGŁOSZENIE 
O ROZPOCZĘCIU KONSULTACJI SPOŁECZNYCH DOTYCZĄCYCH 

PROJEKTU PLANU OGÓLNEGO GMINY POŚWIĘTNE

Na podstawie art. 13i ust. 3 pkt 8 oraz art. 8e, 8h, 8i, 8j ustawy z dnia 27 marca 2003 r. o planowaniu i zagospo-
darowaniu przestrzennym (t.j. Dz. U. z 2024 r. poz. 1130 z późn. zm.), w związku z art. 52 ust. 3 ustawy z dnia 7 
lipca 2023 r. o zmianie ustawy o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzennym oraz niektórych innych ustaw 
(Dz. U. z 2023 r. poz. 1688 z późn. zm.) oraz art. 39 ust. 1 pkt 2-5, w związku z art. 46 ust. 1 pkt 1 i art. 54 ust. 
2 i 3 ustawy z dnia 3 października 2008 r. o udostępnianiu informacji o środowisku i jego ochronie, udziale 
społeczeństwa w ochronie środowiska oraz o ocenach oddziaływania na środowisko (t.j. Dz. U. z 2024 r. poz. 
1112 z późn. zm.) oraz w związku z Uchwałą V/33/2024 Rady Gminy Poświętne z dnia 3 września 2024 r. 
w sprawie przystąpienia do sporządzania planu ogólnego Gminy Poświętne,

Z A W I A D A M I A M 

o rozpoczęciu konsultacji społecznych dotyczących projektu planu ogólnego Gminy Poświętne
wraz z prognozą oddziaływania na środowisko.

Projekt planu ogólnego wraz z prognozą oddziaływania na środowisko dostępny będzie na stronie interneto-
wej urzędu https://ugposwietne.wrotapodlasia.pl/ oraz w Biuletynie Informacji Publicznej: https://bip-ugposwi-
etne.wrotapodlasia.pl/planogolnygp/ oraz w siedzibie Urzędu Gminy Poświętne, 18-112 Poświętne 21, przez 
cały okres trwania konsultacji społecznych.
Konsultacje społeczne będą prowadzone od 1 do 30 kwietnia 2026 r. i zgodnie z art. 8i ustawy o planowaniu 
i zagospodarowaniu przestrzennym obejmą: zbieranie uwag, spotkanie otwarte oraz dyżur projektanta. Do-
datkową formą konsultacji jest również ankieta. 
Uwagi do projektu należy składać za pomocą formularza pisma dotyczącego aktu planowania przestrzenne-
go, wprowadzonego Rozporządzeniem Ministra Rozwoju i Technologii z dnia 13 listopada 2023 r. w sprawie 
wzoru formularza pisma dotyczącego aktu planowania przestrzennego (Dz. U. z 2023 r. poz. 2509), zamiesz-
czonego w Biuletynie Informacji Publicznej na stronie: https://bip-ugposwietne.wrotapodlasia.pl/planogolnygp/ 
a także dostępnego w siedzibie Urzędu Gminy Poświętne. 
Uwagi na wyżej wskazanym formularzu należy składać:

1) w formie papierowej na adres Urzędu Gminy Poświętne, 18-112 Poświętne 21,
2) w postaci elektronicznej - za pomocą poczty elektronicznej e-mail na adres: sekretariat@gminaposwi-
etne.eu 
(bez konieczności opatrywania pisma kwalifikowanym podpisem elektronicznym) lub adres do e-Dorę-
czeń: AE:PL-63006-41244-RJUDI-26

w nieprzekraczalnym terminie do dnia 30 kwietnia 2026 r. Uwagi będzie można też składać podczas spotkań 
konsultacyjnych. 
Zgodnie z art. 8g ust. 2 ustawy o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzennym, składający uwagę podaje 
swoje imię i nazwisko albo nazwę oraz adres zamieszkania albo siedziby oraz adres poczty elektronicznej, 
o ile taki posiada, a także wskazuje, czy jest właścicielem lub użytkownikiem wieczystym nieruchomości ob-
jętej uwagą oraz może podać dodatkowe dane do kontaktu, takie jak adres do korespondencji lub numer 
telefonu. 
Spotkanie otwarte poprzedzone prezentacją projektu aktu planowania przestrzennego dla wszystkich zainte-
resowanych odbędzie się w dniu 15 kwietnia 2026 r. o godz. 16:00 w budynku Domu Kultury w Poświętnem, 
18-112 Poświętne 21A.
Dyżur projektanta odbędzie się w dniu 22 kwietnia 2026 r. w godz. od 16:00 do 19:00 w budynku Domu 
Kultury w Poświętnem, 18-112 Poświętne 21A.
Ankieta przeprowadzana w ramach konsultacji, będąca dodatkową formą konsultacji, dostępna jest na stro-
nie BIP Gminy Poświętne, w zakładce https://bip-ugposwietne.wrotapodlasia.pl/planogolnygp/. Celem bada-
nia jest zebranie opinii mieszkańców oraz innych interesariuszy na temat obecnego sposobu zagospodaro-
wania przestrzennego gminy oraz oczekiwanych kierunków jej rozwoju. 

Wójt Gminy 
Mariusz Gołaszewski

Informacja o przetwarzaniu danych osobowych
1. Administratorem danych jest Wójt Gminy POŚWIĘTNE z siedzibą: Poświętne 21, 18-112 Poświętne.
2. Kontakt z Inspektorem Ochrony Danych Osobowych Urzędu Gminy Poświętne możliwy jest za pośred-

nictwem adresu e-mail: iod@gminaposwietne.eu lub operatora pocztowego na adres: Anna Roszkowska, 
Inspektor Ochrony Danych Osobowych, Urząd Gminy Poświętne, Poświętne 21, 18-112 Poświętne. 

3. Dane osobowe będą przetwarzane w celu prowadzenia postępowania dotyczącego sporządzenia aktu 
planowania przestrzennego na podstawie art. 6 ust. 1 lit. c) RODO w związku z ustawą z dnia 27 marca 
2003 r. o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzennym. 

4. Dane osobowe nie będą ujawniane odbiorcom innym niż uprawnieni na podstawie przepisów prawa oraz 
podmiotom, którym dane zostały powierzone do przetwarzania.

5. Przetwarzane dane osobowe przechowywane będą przez okres niezbędny do realizacji celu, dla jakiego 
zostały zebrane, oraz zgodnie z obowiązkiem archiwizacyjnym wynikającym z przepisów obowiązującego 
prawa.

6. Przysługuje Pani/Panu prawo do:
a) dostępu do danych, na zasadach określonych w art. 15 RODO;
a) sprostowania danych, na zasadach określonych w art. 16 RODO;
b) usunięcia danych („prawo do bycia zapomnianym”), na zasadach określonych w art. 17 

RODO;
c) ograniczenia przetwarzania, na zasadach określonych w art. 18 RODO.

7. W związku z przetwarzaniem danych osobowych przysługuje Pani/Panu prawo do wniesienia skargi 
do organu nadzorczego, którym jest Prezes Urzędu Ochrony Danych Osobowych.

8. Informacje o źródle pochodzenia danych osobowych przysługują Pani/Panu w zakresie, w jakim nie ma 
to wpływu na ochronę praw i wolności osoby, od której dane pozyskano.

9. Podanie danych takich, jak: imię, nazwisko, adres zamieszkania, adres poczty elektronicznej (jeśli skła-
dający wniosek/uwagę taki adres posiada) oraz wskazanie, czy składający wniosek lub uwagę jest wła-
ścicielem lub użytkownikiem wieczystym nieruchomości objętej wnioskiem lub uwagą, jest wymogiem 
ustawowym i ma charakter obowiązkowy, a ich niepodanie uniemożliwi rozpatrzenie wniosków/uwag.

10. Składający wniosek lub uwagę może podać dodatkowe dane do kontaktu, takie jak adres do korespon-
dencji lub numer telefonu.

11. Dane nie będą podlegały zautomatyzowanemu podejmowaniu decyzji, w tym profilowaniu.

REKLAMA 0011502863

BURMISTRZ MICHAŁOWA
ogłasza 

pierwszy przetarg ustny nieograniczony na 
sprzedaż nieruchomości gruntowych położonych 
w obrębie 0006 Bondary stanowiących własność 

Gminy Michałowo

1.  Bondary: dz. nr 22/50 o pow. 0,1213 ha (RVI 0,1213) KW Nr 

BI1B/00061726/8, nieruchomość o kształcie zbliżonym do rom-

bu, niezabudowana, porośnięta samosiewami drzew, położo-

na na obszarze z obowiązującym Planem zagospodarowania 

przestrzennego zespołu rekreacyjnego „Bondary-Rybaki” nad 

zbiornikiem wodnym Siemianówka, przeznaczona jest pod te-

reny zabudowy mieszkaniowej letniskowej.

Cena wywoławcza: 70 000,00 zł netto (należny podatek VAT).

Wadium: 7 000,00 zł

2.  Bondary: dz. nr 22/54 o pow. 0,1221 ha (RVI 0,1221) KW Nr 

BI1B/00061726/8, nieruchomość o kształcie zbliżonym do rom-

bu, niezabudowana, porośnięta samosiewami drzew, położo-

na na obszarze z obowiązującym Planem zagospodarowania 

przestrzennego zespołu rekreacyjnego „Bondary-Rybaki” nad 

zbiornikiem wodnym Siemianówka, przeznaczona jest pod te-

reny zabudowy mieszkaniowej letniskowej.

Cena wywoławcza: 70 000,00 zł netto (należny podatek VAT).

Wadium: 7 500,00 zł

Przetarg na działki odbędzie się 30 kwietnia 2026 r. od godz. 

10:00 (co 15 minut na kolejną nieruchomość) w Sali Konferen-

cyjnej Urzędu Miejskiego w Michałowie przy ul. Białostockiej 11.

Wpłata wadium w pieniądzu do dnia 24 kwietnia 2026 roku na 

rachunek Urzędu nr 84 8060 0004 0550 0101 2000 0040 Bank 

Spółdzielczy Białystok Oddział Michałowo.

Dodatkowe informacje dot. nieruchomości i warunków przetargu 

można uzyskać w Referacie Inwestycyjno-Geodezyjnym Urzędu 

Miejskiego w Michałowie, ul. Białostocka 11 i telefonicznie (85) 

7131 781.

Ogłoszenie jest dostępne na stronie BIP Urzędu Miejskiego w Mi-

chałowie pod adresem: bip-ugmichalowo.podlaskie.eu (zakładka 

nieruchomości) oraz na tablicy ogłoszeń tut. Urzędu oraz sołec-

twa Bondary.

REKLAMA 0011503010

 0011503403

Wyrazy szczerego współczucia

Panu

Wojciechowi Śleszyńskiemu
Dyrektorowi Muzeum Pamięci Sybiru

z powodu śmierci

Taty

składa

Tadeusz Truskolaski 

Prezydent Miasta Białegostoku  

INFORMACJA

Burmistrz Michałowa 

na podstawie art. 35 ust. 1 ustawy z dn. 21 sierpnia 1997 roku o gospodarce 
nieruchomościami (Dz.U. z 2024 r. poz. 1145; z późn. zm.) informuje, iż na 
stronie internetowej bip-ugmichalowo.podlaskie.eu, tablicy ogłoszeń Urzędu 
Miejskiego w Michałowie, ul. Białostocka 11, oraz sołectwa Bondary, został 
wywieszony na okres 21 dni, od dnia 30.03.2026 r. do dnia 20.04.2026 r. 
do publicznej wiadomości wykaz nieruchomości stanowiących własność 
Gminy Michałowo, przeznaczonych do sprzedaży w trybie ustnego 
przetargu nieograniczonego, położonych w obrębie 0047 Tajnica Górna:

1.  dz. nr 735 o pow. 0,0975 ha
2.  dz. nr 736 o pow. 0,0975 ha

Termin złożenia wniosku przez osoby, którym przysługuje pierwszeństwo 
w nabyciu ww. nieruchomości na podstawie art. 34 ust. 1 pkt 1 i 2 
ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 roku o gospodarce nieruchomościami 
(Dz.U. z 2024 r. poz. 1145; z późn. zm.) wynosi 6 tygodni od dnia 
wywieszenia wykazu.
Michałowo, 27.03.2026 r.

REKLAMA 0011502996
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HOROSKOP
Wodnik (20.01 - 18.02) 
Dzień sprzyja odważnym de-
cyzjom. Horoskop dzienny 
radzi uważać jednak na po-
śpiech w rozmowach i drob-
ne nieporozumienia. 
Ryby (19.02 - 20.03) 
Spokój i konsekwencja przy-
niosą dobre efekty. Horo-
skop na dziś mówi, że wie-
czór będzie sprzyjać odpo-
czynkowi i bliskim relacjom... 
Baran (21.03 - 19.04) 
Czeka Cię więcej kontaktów 
niż zwykle. Horoskop dzien-
ny na wtorek radzi wykorzy-
stać okazję do ciekawej roz-
mowy lub nowego pomysłu. 

Byk (20.04 - 20.05) 
Emocje będą dziś silniejsze, 
ale intuicja Cię nie zawie-
dzie. Horoskop dzienny radzi 
zadbać o swój komfort  
i nie przekraczać granic. 
Bliźnięta (21.05 - 21.06) 
Twoja energia będzie przy-
ciągać ludzi i dobre okazje. 
Horoskop na dziś podpowia-
da, by działać śmiało, lecz nie 
ignorować cudzych potrzeb. 
Rak (22.06 - 22.07) 
To dobry moment na upo-
rządkowanie spraw i planów. 
Horoskop dzienny na wtorek 
zapowiada, że mały detal 
może zmienić bardzo wiele. 

Lew (23.07 - 22.08) 
Harmonia wróci tam, gdzie 
ostatnio było napięcie.  
Horoskop dzienny wróży, 
że w uczuciach możliwa 
miła i ciepła niespodzianka...  
Panna (23.08 - 22.09) 
Warto zaufać przeczuciu, 
zwłaszcza w ważnej sprawie. 
Horoskop na dziś przypomi-
na, że nie wszystko wymaga 
natychmiastowej reakcji. 
Waga (23.09 - 22.10) 
Dobry dzień na ruch, podróż 
lub nową inspirację. Horo-
skop dzienny na wtorek radzi 
uważać jedynie, by nie obie-
cać zbyt wiele. 

Skorpion (23.10 - 21.11) 
Praktyczne podejście da Ci 
przewagę i spokój. Horoskop 
dzienny zapowiada, że wie-
czorem znajdziesz chwilę 
na zasłużony oddech. 
Strzelec (22.11 - 21.12) 
Nieoczekiwany zwrot wyda-
rzeń może wyjść Ci na ko-
rzyść, ale horoskop na dziś 
radzi zachować otwartość 
i odrobinę dystansu. 
Koziorożec (22.12 - 19.01) 
Twoja wrażliwość pomoże 
dziś komuś bliskiemu. Horo-
skop dzienny na wtorek to 
wskazówka, by jednak za-
dbać też o własne potrzeby.

Z ŻYCIA GWIAZD

Pudelek wyśledził aktorkę, jak 
wybrała się na zakupy w śród-
mieściu stolicy. Dystyngowa-
na gwiazda sama musiała so-
bie poradzić z dźwiganiem 
pakunków. Dziarskim krokiem 
wędrowała od sklepu do skle-
pu i w końcu wróciła do auta, 
które tym razem zaparkowała 
zgodnie z przepisami. 
To mercedes, który kosztuje 
ok. 200 tys.

Grażyna Szapołowska 
nie złamała przepisów

Rozumiem, że nie każdy zarabia kokosy, ale żeby tak 
na wysypisku śmieci mieszkać?
Klaudia El Dursi na Instagramie o swych wrażeniach ze zwiedzania Tajlandii  Fot. Sylwia Dąbrowa 

Wokalistka Blue Cafe udzieliła 
wywiadu Gosia Ohme Pod-
cast i opowiedziała o rozsta-
niu z Maciejem Szczepani-
kiem z zespołu Pectus. – Pew-
nego dnia się obudziłam 
i stwierdziłam: jesteś nie-
szczęśliwa, musisz coś z tym 
zrobić – powiedziała. I doda-
ła: – To była wspólna decyzja 
i o tyle było nam łatwiej.

Dominika Gawęda 
opowiada o rozstaniu

Prezenterka chętnie udziela 
się w mediach społecznościo-
wych. Ostatnio odpowiadała 
w internecie na pytania, które 
zadawali jej fani. Jedno z nich 
dotyczyło pracy jej partnera 
Mateusza Świerczyńskiego. 
– Mati zawodowo zajmuje się 
sprzedawaniem warzyw w fir-
mie, która robi importy, eks-
porty. Współpracuje z ludźmi, 
którzy mają swoje uprawy 
na przykład brokuła, kalafiora 
i z nimi robi biznesy, chodzi 
o całe tiry warzyw. Na drugim 
etacie jest jeszcze super tatą 
– powiedziała na InstaStories. 
(GZL)    Fot. Sylwia Dąbrowa 

Karolina Gilon kocha 
sprzedawcę warzyw

W TELEWIZJI

Sherlock Holmes:  
Gra cieni
TVN Fabuła, 20:00
Genialny detektyw Sher-
lock Holmes (Robert 
Downey Jr.) staje przed 
trudnym wyzwaniem. 
Okazuje się, że istnieje 
człowiek, który dorównuje 
mu błyskotliwością i by-
strością umysłu. Jest nim 
bezwzględny i przebiegły 
profesor James Moriarty.

Motylem jestem, czyli 
romans czterdziestolatka
Kino Polska, 20:00
Kinowy film Jerzego Gruzy, 
nawiązujący do serialu 
„Czterdziestolatek”. Inży-
nier Stefan Karwowski (An-
drzej Kopiczyński) zostaje 
wytypowany do programu 
telewizyjnego i nawiązuje 
romans z piosenkarką Ireną 
Orską (Irena Jarocka).

Piłka nożna: Eliminacje 
Mistrzostw Świata strefy 
UEFA
TVP 1, 20:35
Polska po wygranym me-
czu z Albanią, zmierzy się 
w finale baraży ze Szwecją. 
Zagrają na stadionie w Sol-
na pod Sztokholmem. To 
wielki finał, którego stawką 
jest udział w tegorocznym 
mundialu.

Bez stałego adresu  
– Bob Dylan
TVP Kultura, 23:35
Film będący podróżą do 
początków kariery muzycz-
nej Boba Dylana, legendar-
nego kompozytora i wy-
konawcy. Narratorem jest 
sam muzyk, który otwarcie 
opowiada, jak doszło do 
jego sukcesu w 1966 roku.

 Poziomo:

 1) bohaterowie czeskiej ani-

	 	macji	„Sąsiedzi”,
 6) film	w	reżyserii	Wojciecha	
	 	Smarzowskiego,
 10)	spory	ubytek	w	murze,
 11)	 Józef	…,	pseudonim	Stefa-
	 	 na	Żeromskiego,
 12)	zeszyt	do	robienia	zapisków,
 13)	grecka	wyspa	kojarzona	
	 	 z	Kolosem,
 16)	miasto	z	piosenki	Ewy	De-
	 	marczyk,
 19)	…	Karpiel-Bułecka,	piosen-
	 	 karz	i	muzyk,
 24)	instrument	Carlosa	Santany,
 25)	rasa	kaczki	z	Azji,
 27)	ostry	występ	na	powierzch-
	 	 ni	przedmiotu,
 28)	komplet	naczyń	stołowych,
 29)	mieszkaniec	kraju	z	Du-
	 	 szanbe,
 31)	europejskie	księstwo,
 33)	Herkules,	detektyw	z	ksią-
	 	 żek	Agathy	Christie,
 34)	stos	desek	lub	żelastwa,
 36)	religijna	ceremonia,	obrzęd,
 37)	ustawodawcza	w	gestii	Sej-
	 	mu,
 38)	jadalny	skorupiak	morski,
 39)	lek	przeciwzapalny,
 40)	zbiornik	jak	dawny	czołg.
 Pionowo:

 1) dramat	kryminalny	w	reży-
	 	 erii	Agnieszki	Holland,
 2) znak	rodowy	Indian,
 3) rzadko	używa	mydła,	
 4) masa	serowa	z	kwaśnego	
	 	mleka,
 5) dawna	osada	obronna,
 6) partner	w	tańcu,

 7) morski	głowonóg	dostar-
	 	 czający	sepii,
 8) zespół	ośmiu	muzyków,
 9) krach	majątkowy,	bankructwo,
 14)	osiłkowi	w	żłoby	dano,
 15)	bierze	udział	w	regatach	
	 	wioślarskich,
 17)	dzielnica	Gdańska	z	katedrą,
 18)	umowa	o	pracę	dla	aktora,
 20)	„…	ludzi	umarłych”,	nowela	
	 	Marka	Hłaski,

 21)	tkanka	tłuszczowa	zwierząt,
 22)	wyspa	jak	model	Seata,
 23)	uśpienie	przed	operacją,
 26)	pudełko	na	kosztowności,
 29)	w	ekwipunku	strażaka,
 30)	najmłodsze	pokolenie,	po-
	 	 tomstwo,
 31)	publiczne	zebranie,	mityng,	
 32)	uchybienie	towarzyskie,	
	 	 faux	pas,
 35)	piąta	część	kopy.

KRZYŻÓWKA NR 49

ROZWIĄZANIE NR 48

AUTOPROMOCJA 0110987265
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Problem w tym, że niewiele jed-
nak wskazuje na zwycięstwo 
Polski przed spotkaniem, które 
rozpocznie się dzisiaj o godzinie 
20.45 na Strawberry Arenie 
w Solnie pod Sztokholmem. 
Szwedzi w niezłym stylu roz-
strzygnęli półfinał z Ukrainą  
i są wyraźnymi faworytami 
bukmacherów. Na niekorzyść 
Biało-Czerwonych przemawia 
także historia bezpośrednich 
starć (28 meczów: 9 zwycięstw, 
4 remisy i aż 15 porażek). Po-
nadto ostatni triumf ze Szwecją 
na jej terenie miał miejsce po-
nad 95 lat temu. 

Tyle że to nie jest czas na roz-
pamiętywanie. Rozczarowu-
jący styl Biało-Czerwonych 
w meczu z Albanią trzeba jak 
najszybciej zostawić za sobą. 
Cel został przecież osiągnięty: 
po golach Roberta Lewandow-
skiego i Piotra Zielińskiego re-
prezentacja Polski awansowała 
do finału baraży o mistrzostwa 
świata 2026. Jan Urban wraz ze 
sztabem musi po prostu szybko 
wprowadzić korekty personal-
ne i w ustawieniu, przede 
wszystkich w defensywie, która 
była naszą najsłabszą formacją 
w czwartek na PGE Narodo-
wym w Warszawie. 

A jeśli już odwoływać się 
do przeszłości, to najlepiej nie-
specjalnie odległej. Ostatnim 
meczem bezpośrednim ze 
Szwedami było finałowe spot-
kanie baraży o udział w mi-
strzostwach świata 2022 w Ka-
tarze. Na Stadionie Śląskim 
w Chorzowie podopieczni ów-

czesnego selekcjonera Cze-
sława Michniewicza wygrali 
2:0 po trafieniach niezawod-
nego duetu Lewandowski – Zie-
liński, kontrolując tę rywaliza-
cję przez znakomitą większość 
czasu jej trwania. 

W obecnej kadrze na baraże 
do MŚ 2026 powołanej przez 
selekcjonera Urbana znalazło 
się aż jedenastu zawodników, 
którzy zagrali wówczas w Cho-
rzowie, z czego siedmiu wy- 
stąpiło od pierwszej minuty. 
Po stronie Szwedów nie zagra 
dziś natomiast kontuzjowany 
napastnik Liverpoolu Alexan-
der Isak, który w tamtym spot-
kaniu wystąpił od pierwszej  
minuty i straszył Wojciecha 
Szczęsnego. 

A to nie jest jedyny problem 
kadrowy rywali przed kolej-
nym starciem z Polską – po  
ostatnim meczu z Ukrainą ka-
drę opuścił także obrońca Isak 
Hien, kluczowy gracz drużyny 
selekcjonera Grahama Pottera. 
Kłopot gospodarzom mogą 
wieczorem sprawić także nasi 
kibice, których grupa będzie 
wspierać wybrańców trenera 
Urbana – nawet do 1800 osób, 
które zajmą miejsca w sekto-
rze gości na Strawberry Arenie 
mieszczącej maksymalnie  
65 tysięcy widzów. Powinni być 
więc słyszalni i dawać wsparcie 
naszym zawodnikom. Warto 
w tym miejscu dodać, że repre-
zentacyjny obiekt Skandyna-
wów wyposażony jest w hy-

brydową murawę (połączenie 
naturalnej i sztucznej trawy), 
a na prośbę piłkarzy obu repre-
zentacji dach zostanie otwarty. 

Do składu Biało-Czerwo-
nych wraca pauzujący z Albanią 
za nadmiar żółtych kartek Ni-
cola Zalewski. Bardzo prawdo-
podobne jest także roszada 
w defensywie – miejsce Toma-
sza Kędziory w wyjściowym 
składzie powinien zająć Prze-
mysław Wiśniewski. Cieszący 
się dużym zaufaniem selekcjo-
nera reprezentacji Polski stoper 
Widzewa, który zadebiutował 
w kadrze przeciwko Holandii, 
ma lepsze warunki fizyczne 
od konkurenta i jest szybszy. 
A ktoś właśnie o takiej charak-
terystyce byłby najlepszy do po-
wstrzymania rewelacyjnego 
Viktora Gyokeresa – autora hat-
-tricka przeciwko Ukrainie. 

Z góry wiadomo, że w przy-
padku awansu reprezentacja 
Polski rywalizować będzie 
w grupie z Tunezją, Holandią 
i Japonią. W mediach pojawiło 
się już potencjalne miejsce  
pobytu kadrowiczów w USA  
– mowa o Teksasie, blisko któ-
rego znajduje się Meksyk, 
gdzie Biało-Czerwoni rozegra-
liby pierwszy mecz w finałach 
mistrzostw świata – przeciwko 
Tunezji. 

Co, jeśli się nie powiedzie? 
Wówczas Lewandowski może 
zdecydować o zakończeniu re-
prezentacyjnej kariery, co wią-
załoby się z totalną zmianą fi-
lozofii gry naszej drużyny na-
rodowej. A być może także 
z roszadą na stanowisku selek-
cjonera… Stawka spotkania 
w Solnie jest zatem ogromna. 

Transmisję meczu ze Szwe-
cją przeprowadzi publiczny 
nadawca w TVP 1 i TVP Sport 
(a także na stronie tvpsport.pl 
i w aplikacji mobilnej) od go-
dziny 20.45. Komentują Jacek 
Laskowski i Robert Podoliński.  
ą

Jakub Jabłoński
redakcja#@polskapress.pl

PIŁKA NOŻNA. Przed Biało- 
-Czerwonymi pozostał już tyl-
ko jeden krok do mundialu 
i jedno zadanie: strzelić o jed-
nego gola więcej od Szwedów 
i wywalczyć bilet na mundial 
w USA, Kanadzie i Meksyku.

Cel na dziś – strzelić jednego 
gola więcej od Szwedów

Sezon 2025/2026 w skokach 
narciarskich przeszedł do hi-
storii. Jaki to był sezon? 
Słodko-gorzki. Igrzyska olim-
pijskie nawet przerosły nasze 
oczekiwania, modliliśmy się 
choćby o jeden medal, w który 

i tak mało kto wierzył, a przy-
wieźliśmy aż trzy. Do plusów 
należy zaliczyć objawienie se-
zonu, Kacpra Tomasiaka, który 
te trzy krążki zdobył. Bardzo 
dobrze zaprezentował się też 
w Pucharze Świata. Jak 
na pierwszy sezon tak młodego 
skoczka, wszystko, co osiągnął, 
jest wielkim wyczynem. 

Minusy? 
To, co się działo przed igrzy-
skami, mam na myśli mistrzo-
stwa świata w lotach, ale też 
po igrzyskach. Dokończenie 
sezonu w Pucharze Świata 

było bardzo słabe i tutaj nie 
ma co pudrować rzeczywisto-
ści, że było źle. Takie samo 
zdanie ma zresztą trener Ma-
ciej Maciusiak, który wyraźnie 
powiedział, że poza igrzy-
skami sezon wypadł poniżej 
oczekiwań. 

Maciusiak pozostanie zatem 
trenerem reprezentacji Polski? 
Mogę przypuszczać, że tak. 
Sam przyznaje, że wie, gdzie 
popełniono błędy, gdzie należy 
szukać poprawy i gdzie pozo-
stajemy z tyłu ze sprzętem czy 
techniką. Myślę, że otrzyma 

szansę dalszego poprowadze-
nia kadry. 

Kiedy zapadnie ostateczna de-
cyzja? 
Podsumowanie sezonu odbę-
dzie się zaraz po świętach. 
Wtedy zbierze się zarząd 
związku. Adam Małysz poczy-
nił też już pierwsze rozmowy 
podczas zakończenia sezonu 
w Planicy. 

Media spekulują, że w roli do-
radcy trenera związku może 
zostać zatrudniony były szko-
leniowiec naszej reprezentacji 

Stefan Horngacher. Rozważa-
cie taką kandydaturę? 
Nie wypowiadamy się na ten 
temat. Jeśli jakieś sprawy są 
prowadzone, to prowadzi je 
prezes Małysz i jeśli będzie coś 
na rzeczy oraz zapadną ustale-
nia, to on ogłosi je publicznie. 

Maciusiak potrzebuje takiego 
wsparcia? 
Prezes musi porozmawiać z tre-
nerem, czy on widzi taką 
współpracę, skoro odpowie-
dzialność za wyniki bierze 
na siebie. Jeżeli będzie taka 
otwartość na współpracę, zoba-

czymy, jak to się ułoży. Na razie 
żadne decyzje nie zapadły. 

A może warto dać szansę 
na poprowadzenie pierwszej 
reprezentacji Wojciechowi To-
porowi, trenerowi kadry B, 
który do minionego sezonu tak 
świetnie przygotował Kacpra 
Tomasiaka? 
Na ten moment takiej dyskusji 
nie ma. 

W samym sztabie dojdzie do ja-
kichś zmian? 
Będziemy o tym rozmawiać. 
ą

Zbigniew Czyż
redakcja@polskapress.pl

SKOKI NARCIARSKIE. Rozma-
wiamy z Rafałem Kotem, 
członkiem zarządu Polskie-
go Związku Narciarskiego, 
byłym fizjoterapeutą repre-
zentacji i Adama Małysza.

W polskich skokach idą zmiany. Co z trenerem kadry narodowej?

Białorusinka w sobotnim finale 
turnieju WTA 1000 w Miami po-
konała w trzech setach Gauff. 
28-letnia zawodniczka obroniła 
tym samym tytuł i skompleto-
wała „Sunshine Double”, czyli 
w jednym sezonie wygrała na-
stępujące po sobie imprezy w In-
dian Wells i w Miami. Amery-
kanka po raz pierwszy dotarła 
do finału turnieju na Florydzie, 
dzięki czemu znacząco powięk-
szyła dorobek punktowy, który 
pozwolił jej wyprzedzić Świątek. 
Raszynianka w tym roku spisała 
się w Miami wyjątkowo słabo, 
odpadając już w drugiej rundzie. 
Do Gauff traci jednak w ran-
kingu WTA tylko 15 punktów. 

Drugie miejsce utrzymała 
Kazaszka Jelena Rybakina. Spa-

dek o jedną pozycję odnotowała 
Magdalena Fręch, która obecnie 
jest w zestawieniu 38., a Magda 
Linette spadła z 50. na 57. miej-
sce. W drugiej setce rankingu 
znajdują się trzy polskie teni-
sistki: 132. miejsce zajmuje Ka-
tarzyna Kawa, 133. Maja Chwa-
lińska, a 154. Linda Klimovicova. 

Najbliższym turniejem, 
w którym wystąpi Świątek, będą 
zawody w Stuttgarcie, rozgry-
wane w dniach od 13 do 19 
kwietnia. Będzie to pierwszy 
w tym roku turniej na na-
wierzchni ziemnej. Świątek ak-
tualnie pozostaje bez trenera, 
po tym jak w ubiegłym tygodniu 
postanowiła zakończyć współ-
pracę z belgijskim szkoleniow-
cem Wimem Fissette’em. 

W rankingu ATP awans za-
notowali dwaj najlepsi aktual-
nie polscy tenisiści – Kamil Maj-
chrzak i Hubert Hurkacz. Pierw-
szy awansował z 57. na 53. po-
zycję, drugi z 75. na 72. lokatę. 
Hurkacz – podobnie jak Świątek 
– szuka trenera. W ubiegłym ty-
godniu Wrocławianin rozstał się 
z chilijskim trenerem Nicolasem 
Massu. ą

Zbigniew Czyż
redakcja@polskapress.pl

TENIS. W najnowszym ran-
kingu tenisistek Iga Świątek 
spadła z trzeciego na czwar-
te miejsce. Polkę wyprzedzi-
ła Amerykanka Coco Gauff. 
Na prowadzeniu wciąż Ary-
na Sabalenka.

Iga Świątek coraz niżej 
w światowym rankingu. 
Wypadła z podium

Po golach Roberta Lewandowskiego i Piotra Zielińskiego 
reprezentacja Polski awansowała do finału baraży
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W poniedziałkowym notowaniu rankingu tenisistek 
Iga Świątek spadła z trzeciego na czwarte miejsce
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W Mistrzostwach Świata Weteranów w Short Tracku w Białym-
stoku wzięło udział 70 zawodniczek i zawodników z 14 państw, 
w tym 11 reprezentantów Polski. I właśnie Biało-Czerwoni wystą-
pili w głównych rolach. Olimpijczyk z Pjongczangu i multimeda-
lista mistrzostw Polski Bartosz Konopko triumfował na wszyst-
kich dystansach. Z kolei Karolina Konopko zdobyła złote medale 
na 500 m, 777 m i 1000 m.

Białostoczanie mistrzami świata
SHORT TRACK

W meczu zamykającym 21. 
kolejkę IV ligi Turośnianka 
Turośń Kościelna przegrała 
z LZS-em Krynki 0:4. Gole 
strzelili: Karankiewicz, Szy-
manowicz, Machłajewski 
oraz Bolesta. KW 

Wysoka porażka Turośnianki
PIŁKA NOŻNA

Koszykarze Żubrów Abakus 
Okna Białystok pokonując 
na wyjeździe Enea Basket Po-
znań 90:84 sięgnęli po czwarte 
zwycięstwo w sezonie. Niestety, 
ich los jest już przesądzony i bia-
łostockich koszykarzy, po rocz-
nym pobycie w I lidze, czeka 
spadek.  

– To był trudny mecz, 
w trudnym momencie sezonu  
Mieliśmy prosty plan. Graliśmy 
zmiennym kryciem w obronie, 
strefą, zmienialiśmy swoją de-
fensywę, a tego nie lubi dru-
żyna naszych rywali. Dziś nasz 

zespół był lepszy – mówił 
po spotkaniu trener Żubrów 
Kamil Piechucki.  

W czwartej kwarcie Biało-
stoczanie prowadzili 71:56. Go-
spodarze jednak nie kapitulo-
wali i na dwie minuty 
przed końcem doprowadzili 
do remisu 81:81. Podopieczni 
trenera Kamila Piechuckiego 
tym razem nie wypuścili wy-
granej z rąk i w końcówce prze-
sądzili o swoim zwycięstwie 
wygrywając 90:84. 

 
Enea Basket Poznań - Żubry Abakus Okna 
Białystok 84:90 (15:16, 22:27, 19:25, 28:22). 
Żubry: Haynes-Jones 17, Kutta 6, Douglas 15,  
Tyszka 7, Kowalenko 13, Karpik 5, Didier-Urba-
niak 15, Itrich 5, Szpakowski 7 
Inne wyniki 30. kolejki: Decka Pelplin - No-
teć 70:79, Sokół Łańcut - PGE Spójnia Stargard 
80:78, GKS Tychy - Kotwica PM Kołobrzeg 
89:83, SKS Fulimpex Starogard Gd. - ŁKS Cool-
pack Łódź 79:72, Resovia - Astoria 88:75, Polo-
nia Warszawa - Active Hotel Wrocław 77:68, Mi-
ners Katowice - AZS Politechnika Opolska 77:79. 
1. Astoria Bydgoszcz                29      53       2561-2240 
2. Sokół Łańcut                           29     49      2497-2490 
3. PGE Spójnia Stargard         29     48       2410-2325 
4. SKS Fulimpex                          29     48       2432-2316 
5. GKS Tychy                                  29      47      2403-2355 
6. ŁKS Coolpack Łódź             28     46      2404-2235 
7. Decka Pelplin                           29     46     2486-2409 
8. Polonia Warszawa               29      43     2340-2388 
9. WKK Active Hotel                30      43       2424-2461 
10. Noteć Inowrocław             30      42     2398-2486 
11. Kotwica Kołobrzeg             28      42        2281-2176 
12. Resovia                                     29      41      2359-2407 
13. AZS Politechnika O.           29      41       2371-2424 
14. Polonia 1912 Leszno          29      41      2272-2390 
15. Enea Basket Poznań         29     40      2328-2379 
16. Miners Katowice                 29      36      2321-2490 
17. Żubry Abakus Okna           28      32       2154-2470

Mariusz Klimaszewski
mariusz.klimaszewski@polskapress.pl

KOSZYKÓWKA. Koszykarze 
Zubrów Abakus Okna Biały-
stok pokonali na wyjeździe 
Enea Basket Poznań 90:84. 

Koszykarze Żubrów 
Abakus Okna spadli z I ligi, 
ale walczą do końca

PIŁKA NOŻNA. Mecz Jagiello-
nia Białystok - Lech Poznań 
będzie szlagierem świątecz-
nej kolejki PKO Ekstraklasy 
i jednym z najważniejszych 
wydarzeń rundy wiosennej.  

4 kwietnia na Chorten Arenie 
zmierzą się kandydaci do mi-
strzowskiego tytułu. Na papierze 
lepiej prezentuje się Lech, który 
dysponuje jedną z najmocniej-
szych kadr w PKO Ekstraklasie. 
Portal transfermarkt.pl wycenia 
wartość piłkarzy Kolejorza 
na 44,10 mln euro, a Jagielloń-
czyków - na 34,68 mln. Różnica 
jest zatem spora. 

Na bramce teoretycznie 
przewaga powinna być 
po stronie Jagi, bo Sławomir 
Abramowicz  jest wyceniany 
na 4 mln euro, a bramkarz Le-
cha Bartosz Mrozek - na 3 mln, 
ale golkiper Żółto-Czerwonych 
nie był ostatnio w dobrej dys-
pozycji. Miał udział przy spo-
rej liczbie straconych przez 
Dumę Podlasia bramek 
i na jego tle Mrozek prezento-
wał się znacznie solidniej. 

W linii obronnej ważne jest 
to, że Jagiellonia ma znacznie 
mniejsze pole manewru, 
a na dodatek dotknęła ją plaga 
kontuzji. Od dłuższego czasu 
uraz leczy Dusan Stojinović, 
ostatnio dołączył do niego Apo-
stolos Konstantopoulos, a me-
czu z Wisłą Płock nie dokończył 
też Andy Pelmard. 

Trzeba mieć nadzieję, że 
po przerwie reprezentacyjnej 
sytuacja kadrowa zmieni się, bo 
inaczej trener Adrian Siemie-
niec nie będzie miał praktycznie 
żadnego pola manewru. Na tym 
tle sytuacja kadrowa ekipy ze 
stolicy Wielkopolski wygląda 
znacznie lepiej. Skoro Mateusz 
Skrzypczak i Joao Moutinho - 
do niedawna kluczowi piłkarze 
Jagiellonii - od czasu do czasu 
zaczynają spotkania na ławce, 
to świadczy o konkurencji w tej 
formacji w ekipie Lecha.  

Żółto-Czerwoni mają 
mocny środek pomocy, w któ-

rym gra jeden z najlepszych 
w lidze specjalistów od przery-
wania ataków rywali - Taras Ro-
manczuk, a także mający bar-
dzo dobrą wiosnę młodzieżo-
wiec Bartosz Mazurek. 

Gorzej jest na skrzydłach. 
Na lewej stronie po odejściu 
do FC Porto Oskara Pietuszew-
skiego jest dziura, której ani 
Nahuel Leiva, ani Kajetan 
Szmyt jak dotąd nie wypeł-
niają w należytym stopniu. 
Po przeciwnej stronie różne 
momenty miewa Alejandro 
Pozo, ale jedno zastrzeżenie 
do niego można mieć 

na pewno, a jest nim jakość do-
środkowań. 

Lech też ma w linii środko-
wej kim straszyć, a na czoło 
wysuwa się bardzo groźny 
Irańczyk Ali Gholizadeh. To-
warzyszą mu Luis Palma, Pa-
blo Rodriguez, czy najwyżej 
wyceniany zawodnik Lecha 
Antoni Kozubal, którego war-
tość według transfermarkt.pl 
to 5 mln euro. 

Z przodu Lech i Jaga dyspo-
nują nie byle jakimi armatami. 
Siła ofensywna Jagi do Afimico 
Pululu oraz legenda klubu - Je-
sus Imaz. Hiszpan poluje na 109. 
gola w polskiej ekstraklasie, 
który da mu miano najlepszego 
obcokrajowca w naszej lidze. 
Na boisku znakomicie współ-
pracuje z „Afim”, a obaj w tym 
sezonie strzelili na wszystkich 
frontach aż 33 gole. 

Jaga ma Imaza, a Lech swoją 
legendę klubu - Mikaela Ishaka, 
którego dorobek w tej kampa-
nii to 28 zdobytych bramek. 
Szwed jest niezwykle niebez-
pieczny w polu karnym rywali 
i trzeba na jego bardzo uważać. 

Bez wątpienia na korzyść 
Podlasian będzie przemawiało 
to, że grają u siebie. Doping 
na Chorten Arenie zawsze nie-
sie Jagiellończyków i tak samo 
zapewne będzie teraz. Szcze-
gólnie, że bilety na mecz z Le-
chem sprzedają się bardzo do-
brze, na niektóre sektory kart 
wstępu już praktycznie nie ma, 
a ci którzy chcą na żywo zoba-
czyć starcie z Kolejorzem, po-
winni się pospieszyć. ą

Porównanie siły ognia Jagiellonii 
i Lecha wypada na korzyść gości

Wielkim atutem Lecha Poznań jest Mikael Ishak - 
kapitan i najlepszy strzelec ekipy ze stolicy Wielkopolski
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  Wojciech Konończuk
wojciech.kononczuk@polskapress.pl

Futbalo przegrało na wyjeździe 
5:6 z AZS-em UW Wilanów, 
a BAF Bonito - 0:2 u siebie z KS-
em Gniezno.  

Czerwona latarnia tabeli 
z Torunia przyjechała do Białe-
gostoku skazana na porażkę 

i niewiadomą były tylko roz-
miary jej porażki w starciu z Ja-
giellonią. Dopóki goście mieli 
siły, to starali się dotrzymać 
kroku Żółto-Czerwonym, ale 
kiedy z nich opadli, to gole po-
sypały się jak z rogu obfitości 
i skończyło się dwucyfrówką. 

Biorąc pod uwagę prezento-
waną w tej rundzie dyspozycję 
zespół BAF Bonito dosyć nie-
spodziewanie przegrał u siebie 
0:2 z KS-em Gniezno. Nasz be-
niaminek mógł zapewnić sobie 
pozostanie w gronie pierwszo-
ligowców, a tak musi jeszcze 
o to powalczyć.   

Emocjonujący był mecz Fut-
balo ze stołecznymi akademi-
kami. Prowadzenie przecho-
dziło w nim z rąk do rąk, ale 
w ostatecznym rozrachunku 
o jedno trafienie lepsi okazali się 
gospodarze. ą  
WYNIKI 20. KOLEJKI 
Jagiellonia Futsal Białystok - TAF Toruń 
10:0 (2:0). Bramki dla Jagiellonii: Helver Ta-
chack - dwie, Mateusz Łabieniec - dwie, Grze-
gorz Makal - dwie, Kacper Łupiński, Kamil Ku-
charski, Olivier Ambrożej i Kamil Surmiak. 
AZS UW Wilanów - Futbalo Białystok 6:5 
(2:3). Bramki dla Futbalo: Tomasz Koniczek, 
Mateusz Rogowski, Bartosz Borowik i dwie 
bramki samobójcze. 

BAF Bonito Białystok - KS Gniezno 0:2 
(0:0). 
Wiara Lecha Poznań - Red Devils Chojnice 6:1, 
LZS Dragon Bojano - Futsal Szczecin 2:2, Team 
Lębork - AZS UG Gdańsk 3:1. 
1. Wiara Lecha Poznań                 20    58             155-38 
2. Jagiellonia Białystok          19   49             119-33 
3. Team Lębork                                  20   46               97-49 
4. Red Devils Chojnice                   19    38              56-52 
5. Futbalo Białystok                   20    27                75-72 
6. AZS UW Wilanów                        19    27               65-72 
7. Futsal Szczecin                               19    24               48-72 
8. KS Gniezno                                     20     21              65-84 
9. AZS UG Gdańsk                             19     19               58-75 
10. BAF Bonito Białystok     20    16              59-88 
11. Dragon Bojano                            20      11             49-115 
12. TAF Toruń                                      20      6              32-119

Wojciech Konończuk
wojciech.kononczuk@polskapress.pl

FUTSAL.  Z białostockich 
pierwszoligowców tylko Ja-
giellonia Futsal cieszyła się 
z wygranej w 20. kolejce. Żół-
to-Czerwoni rozbili we wła-
snej hali TAF Toruń 10:0. 

Żółto-Czerwoni strzelili czerwonej latarni tabeli aż dziesięć goli 

Jagiellonia Futsal Białystok dała srogą lekcję rywalom 
z TAF-u Toruń, strzelając im aż dziesięć goli
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Koszykarze Żubrów Abakus 
Okna Białystok zanotowali 
czwartą wygraną
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